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Rozkład pociągów. 

Wychodzą z Łodzi1 o godz. 12.31, 5.44H·, 7.12*, 

!12.43, 3.05*, 6.02**, 7.28. 

Przychodzą do Łodzh o godz. 3.09, 5.06, 

8.06*, :1.32, 10.25**, 3.52, 5.03, 8.22*' 11.02**. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tlustym drukiem 

clznacza.ją czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośrell.niej komu­

nika.cyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, sl:użą dla 

bezpośredniej komunlkacyi "Lódż - Warszawa" b e z 

p r z e s i a. d a n i a s i ę w K o l u s z k a. c h. 

W niedziele, święta i dni galowe kursują 

po-ciągi komunikacyi miejscowej: .M 22 odchodzi z Łodzi 

o g. 8 m. 34 rano, przychodzi do Koluszek o g. 9 m. 38 

rano; 1'11 23 odchodzi z Koluszek o g. 8 m. 48 wieczo­

rem, przychodi:i do Lodzi o godz. IO wieczorem. 

Od Administracyi. 
Ponieważ kilk:.t numerów od 1-go maja JUz 

zostały zupełnie wyczerpane, przeto nie możemy 

nowoprzybywająeym prenumeratorom dostarczyć 

kompletów. 

OD ADMINISTRACVI. 
-.-

Ogłoszenia do bieźą;cego numeru przyjmuje 

administracya „Rozwoju" do godziny 11-ej rano, 

nekrologi do godz. 3-ej po południu. Ogłoszenia, 

podane po wyżej oznaczonych godzinach, będą; 

umieszczone w numerze dnia następnego . 

W niedziele święta administracya zam-

knięta. 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 22 maja. 

Wywołane przez ucisk i zdzieratwo urzędni­

ków hiszpańskich w r. 1895 powstauie na Ku­

bie, nwieliczone nareszcie zostało ogtoszeuiem 

rzeczypospolitej kubańskiej pod protektoratem 

Stanów Zjednoczouych Ameryki Północnej. 
W ubiegły wtorek w południe rzeczpospolita 

kubańska uroczyście obwołaną została. 
Tym sposobem, Unia pfiłnocno-amerykailska. 

dotr.zymała obietnicy danej na początku wojny 

~ Hiszpanią, że tylko w imię zasad wolności 

I dla oswobodzenia Kuby ucieka się do oręźu. 

Rząd hiszpański, nie mogąc uporać się z po­

wsta~cami, zwłaszcza, gdy i wyspy Filipińsk!e 

podm~s~y. c:horągiew buntu, próbował powstan­

ców .fI11p1ńskich i kubańskich przejednać refor­

~am1 aflmiuh;tracyjnemi i celnemi, lecz usiłowa­

nm te nie odniosły pożądanego skutku. ~Iiano­

wany w dniu 4 października J 897 r. pre:r.es 

miuistrów hiszpańskich Sagasta, przywódca libe­

rałów przyzna! Kubie samorząd. Odwolał znane­

go z despotyzmu surowości gen. Weylera i 

głównodowodzącym na Kubie mianował łago­

dnego gen. Blanca. Wszystkie te atoli zabiegi 

były już ~późnione. Generał Weyll'r za powro­

tem do kraju, zaczął wmti.wiać w ogól, że re­

formy na Kubie przynoszą szkodę przemysłowi 

metropolii. Zaprotestowali też przeciw temu kar­

liści, pr1,emysłowcy katalouscy i część zacho­

wawców, a lud ldszpal1ski począł namiętnie ma­

nifestowa~ przeciw Stanom Zjeduoczonym, które 

nie ukrywały swych sympatyj dla powstańców 

kubańskich. Orędzie prezydenta i\fac-Kinleya do 

kongrei,rn w sprawie kubańskiej, a potem wybuch 

na pancerniku amerykańskim <l\faiue> w porcie 

Hawanny w dniu 15 lutr.go 18fl9 r. przypisywa­

ny hisz1nrnom dopełniły miary. fanat Stanów 

Zjednoczouych w <lnin 16 kwietnia t. r. uchwalit 

rezolucyq o niepodległości Kuby, a rzą<l hiszpau­

ski w dniu 24: kwietuia ogłosił dekret o rozpo­

częciu wojny. 
Dzieje tej wojny, rozpoczętej z ogromnym 

zap;i.łem a prowadzonej nadwyraz niedoł~żn'ie, 

znane są powszecbuię. Przepatlła. w niej cala. 

flota. hiszpuilska, a kiedy stanął trakto.t pokojn, 

Hiszpania utraciła. Kubę. l'ortorico, cały archi­

pelag Antylski i wy;;py F1liµińskie. 

Lecz n 'e odrazu ua Kubie zapanował po­

rządek. Po zaj~ciu jej przez Stany Zjednoczone, 

d tu go jeszcze wojska 'G nii północno - ameryka:U­

skiej ucierać się mu-<iały z powsta:Ucami kubań­

skimi, którzy teraz pr:r.eciw Oi3wobotlzicielom 

swoim zwrócili oręi. 

Wreszcie doszło <Io porozumienia. Po siedmio­

letniej walec, Kuba ~1zyskała niepodległość, i 

perła Antylów rozpoczęła. nowy okres swego 

istnienia, wolna już od wszelkiego jarzma, opar­

ta o potężne Stany Zjednoczone, których opieka 

zdolną jest obronić ją od \fszelkich zakusów. 

Jednocześnie z wieścią o znpełnem oswobo­

dzeniu Kuby nadpłynęły do Europy ghrnhe wie­

ści z Afryki Połnduiowej, każące mniemać, 

że bohaterski bój boerów z anglikami jeszcze 

uic skończony i wojuu dalej toczyć się będzie. 

Dzienniki angielskie, zwłaszcza szowinistycz­

ne są uiezrniernie rozdrażnione oporem boerów 

i podejrzy w ają ich, że rozpoczynając układy 

pokojowe chcieli tylko skorzystać na czasie, tu­

dzież zoryentować siq w ogólnem położeniu 

kraju. 

Zauut to niesłuszny. Boerzy uc1.ciwie przy­

jęli oświndczenie Anglii, uczynione rządowi ho­

lenderskiemu, że rząd wielkobrytański traktować 

będzie o pokój wyłącznie z przywódcami boe­

rów, wnlczących na polach bitew w Afryce Po­

łudniowej. Jakoż wiceprezydent rzeczypospolitej 

Transwaalu, Shalk-Burgher, wraz z kolegami, 

przy był na tychmia~t do Pretoryi na. wezwanie 

lorda Kitchenera i prosił tylko, by mu pozwo­

lono naradzić się z innymi komeudautami. 

Pierwsze narady odhyly się w Kleksdorpie. 

Tam boerzy postawili nasamprzód wniosek, 

by Au~lia uznal:t niezawisłość obu rzeczpospoli­

tych Południowej "\fryki; wzamian zaś za to 

boerzy przyjmą warunki, jakie Anglia stawiała. 

przed wojną. 
Rząd angiel-ski nie prz:yjął tych propozycyi 

i oświadczył, ie jeśli boerzy upierać ~iq będą 

przy swojem żądan;u, Anglia natychmiast zer­

wie dalsze rokowania pokojowe. 

Lord Kitchener nie chciał nawet przylitać 

na zawieszenie broni i przyrzekł tylko, że nie 

będzie przeszkadzał wiecom boerskim, o ile będą 

one miały na celu układy pokojowe. 

Wodzowie boerscy zebrali się ponownie na 

konferencye w VereenigiGgu, gdzie postanowili 

podobno przystąpić do układów pokojowych je­

dynie na następujących warunkach: zupełna 

amnestya dla powstańców kraju Przylądkowego; 

współudział prezydenta Krugera w rokowaniach 

pokojowych. 
Jedno i drugie żądanie rząd angielski mial 

podobno odrzucić. Tuk przynajmniej utrzymują 

depesze, nadesłane w dniach ostatnich. 

Wczorajsza atoli depesza z Londynu głosi, 

ie cenzura. angielska nie przepuszcza żaduych 

depesz w sprawie rokowań pokojowych. 

Znaczyłoby to, że wszelkie dotychczasowe 

wiadomości oparte są jedynie na pogłoskach, 

z wyprowadr.eniem zaś pewniejszych wniosków 

poczekać należy nil. źródła urzędowe. 

To jednakże jest pewnem, że w Londynie 

od dni paru przeważa pesymizm w zapatrywa­

niach na wynik rokowań pokojowych. Dzienniki 

opozycyjne przypuszczają, że układy spełzną na 

niczcm i wojna dalej toczyć się będzie, aż do 

zupełnego zgniecenia boerów. 

Gazety holenderskie wprost oburzo.ne są uu 

Aug1i~. i\liędzy iuuerui, cCorrespondez Nider­

land > pięze: 
•Nigdy jeszcze Auglia nie dopuściła siq ta­

kiego przeistoczrnin faktów, jak w ogłoszonem 

przez • Biuro Reutera> sprawozdaniu o przebiegu 

układów pokojowych. 

Wszystkie depesze o szybkiem zawarciu po­

koju były tylko dyplomatyczuym i gieldowyrn 

manewrem, obałamuceniem opinii publicznej. 

Nikt w Pretoryi nie myśhtł nawet, by układy 

pokojowe toczyły się po myśli rządu wielkobry­

tańskiego. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że przedłożo­

ne przez Anglię warunki pokoju są o wiele wy­

godniej:ize dla boerów, niź sądzi o tern prasa 

angiel~ka na podstawie wynurzeń ministrów. 

Lud angielski niebawem przekona się, że 

pokój wtedy tylko będzie mógł być zawartym, 

kiedy Anglia przestanie żądać od boerów bez­

warunkowego złożenia broni. Odmowa zaś An­

glii, by wodzowie boerów porozumieli się z przed· 

stawicielami republik poludniowo-n.fry kań~kich 

w Buropir, 'rypływa. z dwóch przyczyn. 

Przedewszystkiem Anglia obawia siq, .by 

tym sposobem nie wyszło na jaw kłamstwo, Ja­

koby przedstawiciele boerów w Europie utracili 

wszelki wpływ u swoich współobywateli. Po­

wtórc obawia się, by boerzy nie dowiedzieli się, 

jak wicie zależy Wielkiej Brytanii na szybkiem 

zawarciu pokoju>. 
s. J. 

ZYGZAKI. 
Zaledwie otworzono podwoje oficyalnego Sa­

lonu paryskiego, a już wykwitł, jak co rok zre­

sztą, wypadek, który zo~tał przez pisma fran­

cuskie .Eclair" i "Fran9ais" podniesiony i gorą­

co komentowany. 

' 
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Rzeźbiarz, p. Henryk Kos8owski, od lat dwu­
dziestu kilku zamieszkały w Paryżu, przesłał 
w roku bieżą_cym do Salonu rzeźbę, którą zaty­
tulowal: "Dzieciom wrze:;ii1skim." Salon rzeźbę 
t~ odrzucił bez źadnych motywów, jakkoln-iek 
praca jest bardzo dobrą. 

l\Iuly napis na odrzuconem dziele, orl kr) ł 
jednak tajemnicę: n~1pisano tam dwie alfahc· 
tyczne li!ery nR. 0„"' co dla wtajemniczonych 
znaczy: ,,.~efusć opinion:" odrzucone z powodu 
pomysłu. 

Cóź to zu pomysł przedstawił p. Kossow~ki 
w Hwej rzeźbie? 

Na wpół leźąc, maly chlopiec Jm,ni się od 
potwornego małża (pieuvre) , który go owija i 
oplnta swcmi ośmioma ramionami, znopatrzonemi 
w mnóstwo ssawek. U dołu podpis: „Dzi.:lciom 
wrzesińskim." 

Chłopiec zmodelowany uardzo dobrze; zwie­
rzę morskie, które się wpija w jego ciało, ma 
wyraz pełen zapamiętałości. Moźe za mało du­
szy iest w szamotaniu Hię dziecka, wszystko je­
dnak uie tłomaczy zupełnie odmowy ze strony 
"jury." 

"Eclair" i nFranc;ais" wydrukowali natych­
miast bardzo ostre w Hprawie tej artykuły, a 
„Franc;ais" podał nawet reprodukcyę z rzeźby p. 
Kossowskiego. 

Artykuł w ,,Franc;ais" kończy się słowami: 
,."JJyli się p. Kossowski, myśląc, że wolno prote­
istować w dziełach sz'tnki przeciwko germauiza­
c·yi. jakiej prowincya poznańska jest widownią. 
Nie woluo czcić honoru i odwagi w Salonie ar­
tystów francuskich." 

Rzeźbę p. Kossowskiego odrzucono. 

* * * Najnowsze obliczenia statystyczne wykazu-
ją, że Niemcy 8ą krajem, w którym jest naj­
większy procent opilców. Jeszcze Bismark prze­
strzeguł swój nai:ód przed plagą alkoholizmu, 
którą nazwał: "diabolus germauicu::i". W1882 r. 
było 299,242 osób pociąganych za opilstwo do 
ot! powiedzialności sądowej, a w roku 1889 było 
już takich wypadków 478139. . 

A więc w sidła .germańskiego dyubła", ku­
i;zącego swe ofiary pękatym kuflem złocistego 
płynu, wpada coraz więcej mieszkańców państwa 
~\Jo jaźni Bożej i dobrych obyczajów". Nie my 
będziemy łzy nad tern ronić„ .. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

Ii\IIONA SŁOWIAŃSKIE. Budziwoja. 
PANORAMA Wieliczki , Piotrkowska Ni 74. 
WYSTAWA obrazów Tow. Sztuk Pięknych, Piotr-

lrnwska 107. 

Restauracya szpitala. 
R'l.pitala 8w. AlekHandra, 

Miejsoowd.. 
Staraniem intendenta 
p. K. l\Iajewskiego, 

Cztery pory roku Haydna. 
-o-

I 

Na całą twórczo~ć Haydna niezmiernie 
wielki wpływ mialo jego dziecii1stwo, spędzone 
w spokojnej wiosce, pozbawionej nietylko wzru­
Hzeń natury duchowej, ale widoków ponu­
rych a dzikich, które mogłyby we wrażli­
wej clu~zy dziecka poruszyć struny tajemniczej 
trwogi i bujnej fantazyi. To też nikt chyba 
nie posiadał tak bardzo objektywnego spo · 
koju w malowaniu zjawisk uatury, widać też 
tam niezmierną wrażliwość w wyczuwa uiu j ej 
wszystkich cech, zarówno grClźnych, jak i r:ldO­
~mych, smętnych lub przepelnionycli idylicznym 
spokojem, poza tern wszystkiem jednak charakter 
l"amego kompozytora, jego jn, ukrywa. si~ naj­
'l.upełuiej, jest on więcej ilustratorem natury uiź 
jej tłumaczem, ale zato ilustruje naturę genial­
nie, kiedy przedstawia idyll ~ . to kompletną: 
widzi się tam i spokój natury i spokój dusz ludz­
ki ch z ich pogodnem zadowoleuiem 'l. bytu, kiedy 
maluje radość, to tak wielką, tak ułogą, jakby 
pozn. nią nie istniały żadne chmury i troski. 
'l'ylko wielka i spokojna wrażliwość duszy umie 
wyczuć tak sub telnie naturę, u. tylko wielki ge­
ni u~z , potrafi w muzyce oddać te wruźenia tak 
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przystąpiono do odnowienia scian wewnątrz 
szpitala, oraz do gruntownej restauracyi 'l.ewnętrz­
nej strony gmachu szpitulnego. Hoboty prowa­
dzone 8•~ sposobem gospodarczym, a koszty po­
kryte h~ctą z fundnszów szpi alnycli. Szczupłość 
tych ft.nduiizów, lrnnl zo t;kqpo w j dziel:rnych przez 
radę powiatową dohroczyuno~ci pnblicr.uej, nie 
pozwal:t p. Majewskiemu ua przeprowadzenie 
wszelkich robót, jakie zaprojektował oddawnu. 
W teraźniejszych warunkach załat11 ianie sprnw, 
związanych z zaprowadzeniem możliwych ulep­
szeń i wygód dla chorych, 01lhywać się musi 
częściowo, w miarę pozyskania od rowiednich 
funduszów. Obecnie odczu 11 a się 'l.Upełny brak 
nowej bielizny, gdyź stara jest tak zużyta, że na 
czas krótki zaledwie zdatna l 1 ędzie clo uźytkn. 

Wogóle szpital św. Aleksandra odczuwa 
znaczne braki. Naleźałoby, aieby ratla powia­
towa dobroczynności publicznej pr'l.yszla z pomo­
cą intendentowi szpitala, który robi co może, 
w celu podniesienia tej iu8tytucyi. 

Pożądanem też byłoby, ażeby dostawa arty­
kułów spożywczych załatwiana była w inny s po­
sób, a nie jak dotycbcza~ przy pomocy przed­
siębiorcy, z licytacyi. 

Zyskałaby na tern instytncya, gdyż ku­
pując sposobem gospouarczym, możnaby naby­
wać artykuły spoźywcze taniej i w lepszym ga 
tunku. 

Szkoła handlowa. Komitet pedago~iczny szko­
ły handlowej przy Stowarzys'l.eniu subjektów han­
dlowych, chcąc dać możność uczuioru wykształ­
cenja się nietylko teoretycznie, ale i praktycznie, 
postanowił urządzić wzorowy kan tor i sklad 
z próbkami do nauki towaroznawstwu. Ponieważ 
trzyletni kurs szkoły 11ie wystarcza na wniesie­
nie do planu tych nauk praktycznych, przeto 
komi tet 'l.Wrócił się do rady nadzorc'l.ej z pro­
jektem przemienienia kursu trzyletniego ua czte­
roletni. Rada przychyliła się do tego projektu 
i postanowiła wysłać odnośną prośbę do ruini­
steryum skarbu. 

Z rzeźni. Od dnia 14 kwietnia do dnia 1-! 
maja r. b. w rzeźni łódzkiej zabito: 2,246 sztuk 
bydła rogatego, 7,571 cieląt, 4,238 świń, 596 
owiec, 4 konie, ogółem 1-:1-,655 sztuk. Zniszczono 
z powodu cliorób bydła rogatego 2 sztuki całe, 
2G2 wątroby, 272 płuca, 3 głowy, 8 nóg, 156 
serc, 2 mlecze, 2 żołądki, 2 kitizki ; 4 świnie 
z powodu trychiny, 1 świnię węgrowatą, 1 świ­
nię węgrowatą wygotowano, :'36 wątrób, 22 ser­
ca, 8 żołądków i z 2 sztuk kiszki. Z buranów 
11 wątrób, 2 płuca. Chorych na tuberkulozę 
znaleziono 21 l sztuk bydła rogatego, oraz 26 
świń. 

Nowa ulica, o której wspominalii!my wczo­
raj, rozpocznie się nie od ulicy Piotrkow::1kiej, 
jak to 'l. powodu błędu korektorHkiego mylnie 
wydrukowano, lecz od przedłużenia ulicy Pań­
s kie j. 

Cyklisci. Członkowie łódzkiego kółka zgier­
skiego 'l'owarzystwa cyklistów, zachęceni powo­
dzeniem 8Wej pierwszej wycieczki z udzialem 
dam, organizują w dniu 1-ym czerwca r . b. ta-

cudu ie, soczyście, jakby słuchacze sami bezpo­
średnio wrażenia te odbierali. 

'l'o też nie mógł ·Haydu obrać właściwszego 
tematu dla rodzajn swego taleutn, jak ilustrowa­
nie czterech pór roku. Pod„tawa literacka tej 
Jrnntaty zaczerpnięta z opowiese1 angielskie! 
'l'homsona o czterech poracli roku. Osobami 
działającemi są: Szymon, Łukasz i Hannu. Tu 
dopiero na tle wiejskiej idylli talent IJaydna 
płynie szerokiem i bujnem korytem . Ws'l.ystkie 
sceny z życia ludu Hą wprost genialue, jnko o­
brazy rodz.ajowc. 

Przedews'l.ystkiem z dum i ewa tu !1 u mor, "io­
{mian a świeżoi!ć uczuć, wesołość szczera i pełna, 
z jaką maluje IIaydn uroczystośei wit•jskie. 
Strona. erotyczna jest może nnjmnicj zajmująeą, 
co do pewnego stopnia tlómaczy i 'l.ycie kom­
pozytora, obce miłosnym wzrn:izeniom. Dlatego 
też i duet miłosny między ł,ukaszcm i Hanną 
najrr.uicj może przemawia do dut!zy. Piąku~ t12 
kantatę ro'l.poczyna uwe rtura na sarną orkiestrę. 

, Nastąpnjc dalej po~itanie wio;;ny, jako c'l.ęść 
rozpoczynająca kantntę . Bezpoś redni<> za ni~ 
rozbrzmiewa pieśń Szymona, idącego 'l.a pin­
g iem. Tu główny motyw zaczerpnic.;ty jest z je­
go symfonii. Oo najpiękniej:l'l.)' C h momentów 
tej c~ęści należy podniosfa pietiń do radości, 
w której szeroką folą płynie melodya uniesienia 
i :r,achwytów nad pięknością natury. zakończona 
potę-i.ną i wspaniałą fugą. 

X2 115 

kąż samą wycieczkę, z tą tylko odmianą, że ca­
łe towarzystwo spędzi kilka godzin w lesie na. 
pogawędce i grach towarzyskich. Punkt zborny 
w zgierskim łasku po prawej stronie o godzinie 
10 ej rnno. Członkowie kolarze wyruszą o go­
dzinie 9-ej rano z mleczarni „Rogów " p1zy uli­
cy Piotrkowskiej ~Nil 59. O godz. 1-ej gremialny 
wymarsz do Zgierza, a o godz. 2·ej wHpóluy 
obiad w lokalu w posesyi p. l\faczewskieg0 przy 
ul. Strykowskiej. Pil obiedzie tańee. 

Zapisy przyjmuje konsul do dnia 29 h. m. 
Nadesłane. Hugo Wulfsohn. zamias t wi ei1ca im 

grób b. p. Adolfa \V olberga, zfoż yt 15 rb. na wpisy dla 
niezamożl).ych uczniów szkoly handlo1vej Stow. pracown. 
handl. m. Lodzi. 

Za powyższą ofiarę Itada opiekuńcza szkoły składa 
Szan. ofiarodawcom serdeczne podzięko11anie. 

Z Towarzystwa strzeleckiego. W dniu wczo­
rajszym o godz. 6 wieczorem zakończono kon­
kursowe strzały, poczem strzelcy w liczbie ;j2 
zebrali się obok strzelnicy w szeregi, by powi­
tać nowego króla kurkoweg•> i 111arszalka. Naj­
lepS'l. \! st.rz:iły dał p. H ··nry k Schii,iler, który zo­
stał na rok wybrany królem kurkowym , 
a p. Franciszek Ziudern1anu rnarszałkiem. 

W dniu dzisiejszym nowo-ogłoszony król 
przyjmuje członków 'l'uwarzystwu, na co rn:t 
wy~tsygnowane 120 rb. 

Z sądu, We wtor ek w sądzit3 gm;nnym na Bału­
tach rozpatryw ano sprawy Joska Ja kll!bowicza i Szul inrn 
Chojnackiego, oskarżonych o paserstwo. Szulim Chojnac­
ki zamieszkuje stale w Łodzi; kupował Em od złodz i e i 
kradzione rzeczy i wysyłał j e do Bełchatowa, gdzie Ja­
kubowicz nabywał. l'omyslowych tych paserów policya 
przytrzymała i oddala pod sąd. Sąd po zbadaniu świad­
ków, skazal obu na 3 mi esiące wi ęzi enia. 

- Wczoraj w II rewirze sądu pokoju, znany złodziej 
Karol Zitner, za kradzieź zegarka zostal skazany na 4 
miesiące więzienia. 

Plany zatwierdzone przez wydział budowla­
ny rządu gubernialnego piotrkowskiego na nastę­
pujące fabryki w powiecie lódzkim; 

1) Rudolfa Szulca w Aleksandrowie pod :\h 
400 i -!Ol, na urlądt.c llie w domach murowanym 
i drewnianym ręc:.rnej fabryki pończoch; 

2) :Maksa Nebel , w Aleksundrowie przy uli­
cy Łęczyckiej pod M 21, nn budowę ręczucj 
fahry ki poilczoch; 

~) Pabianickiego Ton-arzystwa akcyjnego 
przetworów chemicznych w Pab.inuicach przy 
ulicy Saskiej pod Ni! 439, na rozszer•t.enie laho­
ratorynm chemicznego, budowę lodowni i lo­
tłowui. 

Tajna gorzelnia, Do właśc i c i ela domu przy u' . 
Sikawskiej zglo~il się onegdaj żyde k, o~wiadciająr . żo 
chce wynająć mieszkanie, które też wczoraj zajął. ~ocy 
dzisi ejszej sąsiedzi i wla~ciciel domu zost ali zbudze ni 
krzykiem now ego lokatora, Gdy prz ybiegli do jego mi e­
szkania, spostrzegli paląc y siQ spirytus na podłodze, któ­
ry bezwlocznie ugasili. Lokator, zostawiwsz y cały doby­
tek, zbieg!. Jak się okazalo, nowy lokator wynająl mi e­
szkanie, un:ądzaj ąe w niem gorz elni ę do pędzenia ~pi­
rytusu · 

Fatalny upadek. Wczoraj okol:o g. 4 po poln­
duiu, listonosz lódzkiego biura poczt i telegrafu, 40-letni 
Kazimierz Pogonowicz, jechał w interesie służbowym 
tramwajem kolei elektrycznej do Pabianic. Pogonow icz 
stal na platformie wagonu i 11idocznie skutkiem w lasnej 
ni eostrozno ·ci, straciwszy równowagę, w ypadł z po ciągu , 

Lato rozpoczyna wstęp orkiestrowy, prze­
pięknie ilustrujący świtanie dnia. Jako treść do 
tej pory roku przcrlstawił kompozytor całkowity 
przebieg dnia życia wiejskiego; a więc i pianie 
koguta, nawułnjącego do pracy i wyprowadze­
nie trzód na pus <wi8ko. Dalej pięknie ilul:ltrn· 
wane upalne poludnie dnia letniego, wyrnżo11c 
w solow('j aryi Łukasza, rozpoc:r,ynającej się 01! 
słów „Omdlewa od upulu świat" . Potem nas1ę· 
puje pieśń Hanny i dalej zapowied:l gro:lnej 
burzy, cudnie ilu8trowana przez pełne nastr0,in 
pizzicata w kwin 1ecie smyczkowym, na tle któ­
rych slycliuć tajrmnic'l.c uderzenia kotła, zapo­
wiadające zblitiauie sią gromów. Poc'l.em nn­
stępuje pełna gTozy burza. i przedzic·rające sit~ 
prze'l. gęstość chmur ułyskuwicc, wyrażone me­
lodyą zyµ-zakową na fletach. TruJno sobie wy­
obrazić obraz pełniejsr.y i bogatszy, jaki tu daju 
geniusz wielkiego kompozytora. Obraz ien koi1-
czy się uspokojeniem natury, rozchmurzeniem sit; 
uieha, cudną i pogodę zapowiad~jąeą tęczą. 1\.le 
oto t:oł • n1ce się chowa, zbliia si~ wieczbr, a na 
tle spokoju omdlewającej natury ro'l.br'.hmievrn 
µelny ton wieczornego dzwonu, wzywającego lu­
dzi do modlitwy i spoczyuku. 

Trudno opisać czar tej rozkołysanej muzyki, 
gubiącej się w mrokach letniego wieczoru; na 
tem kończy się ilnstracya lata. 

- - ... --
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będącego w pelnym biegu, na ziemię. Upadek byl fatal­
ny, gdyż Pogonowicz zlamal prawą rękę. Ofiarę wypad­
ku po zatrzymaniu peciągu, dowieziono do Pabianic, gdzie 
lekatz miejscowy udzielil pierwszej pomocy. Następnie 
chorego przewieziono do Łodzi, gdzie na Górnym Rynku 
oczekiwata wezwana telefonicznie karetka Pogotowia 
ratunkowego. Lekarz Pogotowia opatrzy]'. powtórnie zla­
maną silnie rękę i odwiozl Pogonowicza do szpitala św. 
Aleksandra. Lekarze obawiają się, czy nie zajdzie ko­
nieczna potrzeba odjęcia ręki. Pogonowicz byl już i tak 
kaleką, gdyż przed kilk:u Ia:ty odjęto mu l~w~ rękę . . Do 
pracy więc pozostała mu Jectna ręka, ktoreJ skutkiem 
wczorajszego wypadku grozi amputacya. Pogonowicz po­
chodzi ze Ztoczewa pow. sieradzkiego, żonaty, ma 15-le­
tniego syna. 

Ekshumacya. Donosiliśmy w swoim czasie, że 

niejaka Bronisława Gr_iinwald w drodze z przytułku po­
lożniczecro, po urodzeniu dziecka cztery dni przedtem, 
zmarła, 

0 
zanim ją odstawiono do domu. Wypadek ten 

wszedl na drogę sądową i wczoraj wlaśnie w obecności 
sędziego śledczego ~ekarz cyrkuŁowy, dr. Gorski, dokonal 
ekshumacyi i sekcy1 zwlok. 

Uderzenie. Roman Kuszelewski, przechodząc szo -
są Rokicińską, został \':'CZoraj uderzony tępem narzę­

dziem w glowę. 
- Janek Franc, lat 15, przechodząc ulicą Glówną 

obok domu .N2 50, został zraniony w szyję ostrem na­
rzędziem. 

Upadek. Julian Osielski, przechodząc ulicą Gló­
wną obok domu Xu 46, poślizgnąl Eię i upad1 tak aie­
szczęśliwie na: chodni~, ~e zranil g~owę .. Lekarz Po~o­

towia udzielił dorazneJ pomocy i odwiózl go do mrn­
szkania. 

Spadnięcie. .J:an Kowalczyk, furman, jadąc ulicą 
Długą, spadł'. z kozła, wskutek ctego otrzymał dość po­
ważną ranę w głowę. 

Sprostowanie. W numerze '~ czorajszym mylnie 
wydrukowano datę egzaminów w klasach wstępnych szko­
ły handlowej; w miejsce 20, winno być 29 b. m. 

Ekonomiczna. 

Kasy poiyłlzkowe gminne. W ubieglym roku 

sprawozdawc'l.ym w gubernii piotrkowskiej do­
starczały kredytu włościanom 154 kasy gminne, 

z którycl1 . 56 utworzonych na kapitał rządowy, 

58 na procent od kapitalu rządowego i 40 na 

kapitaly gromadzkie. 
Kapitał zakładowy kas pierwszego typu wy­

nosił 37,309 rubli 28 1
/ 2 kop., drugiego typu 

66,380 rb. t.i9 kop. i trzeciego typu 62,544 rb. 

4 kop., czyli o)?ółem kapituł zakładowy wyno­

sił 166,2.'4 rb. Jl/2 kop. 
\V roku ubiegłym osiągnięto czystego zysku 

w kasach'. pierwszej kategoryi 27,662 rb. 7ł k., 

drugiej-49,866 rb. 77 ł k, trzeciej-35,709 rb. 

301/
2 

kop. Ogółem w roku sprawozdawczym 

osiągnięto cr.ystego zysku, 113,238 rb. 151
/ 2 kop. 

Poniewaź czysty zys l w ka:iach za lata 

ubieg.le do dnia 1-go stycznia 1901 r. wynosił 

675 122 rb. 703/ 4 kop. Ogólny zatem czysty 

zysk osiągnięty 'l. ope.racyi wszystkich kas do 

1 stycznia r. b. wynosi 788,360 rb. 86 kop. 

Dowozy. W ciągu ostatniego tygodnia, to jest do 
dnia wczorajszego drogą żelazną fabryczno-tódzką do­
wieziono towarów: 

Mąki pszennej 21 wagonów (15,750 pud.), mąki ży­

tniej 19 wagonów (14,250 pud.), pszenicy 9 wagonów 
(6 750 pud.) żyta 32 wagonów (24.,000 pud.), owsa 38 wa­
gdnów r22.5oo pud.), jęczmienia browarnego 2 _wagony 
(1,500 pud.), jęczmienia na k~szę 5 wagon?w (3,7;:>0 pud.), 
grochu 3 wagony (2,250 pudow), kaszy Jaglanej 1 wa­
gon ( 750 pudów ), siana p_rasowanego 23 wagonów 
(1'2.,740 pud.),. slo~y prasowanej 18 wagonów (5,982 pu~.), 
slomy prosteJ lti wagonów (4.,261 pud.), ~efo~ zagrn­
nicznej 14 wagonów \3,671 pud.), wel:ny kraJOWeJ 24 wa­
gonów (6 318 pud) bawełny zagranicznej 11 wagonów 
(2,689 ~ud.), bawel~y rosyjskiej 1~ wagonów (4,576 p.), 

odpadkow ba~ełnianych 13 .w.agono~ (2,190 pnd.), ze­
laza 7 wagonow, glmy ogn10 r.waleJ 4 wa_gony, warn.a 
palonego 31 wagonów, wapna U1epalon.ego o wag., ,11a1-
muru . kieleckiego w bry lach 6 wagonow, cementu 59 ~a­
gonów (4.4..250 pud.), drzewa budulcowego 43 w~gonow, 

drzewa opalowego 29 wagon.ów, dese~ 62 wagonow, "'.ę­

gla kamiennego 819 w;agono'Y>. koksu o w~gonó~. kamie­
nia piaskowca 8 wagonow, kosc1 16 wagonow, soll 12 wago­
nów (9,000 pud.), nafty 11 cystern, tektury smotow~o­
wej 5 wagonów, smoły 1 wagon,. fa~b 2 wagony, .kwasow 
3 wagony, papieru 2 wagony 1 roznych towarow 418 
w~~~ . 

Pociągami pośpiesznemi dowieziono do Ł9dz1: r.yb 
4 wagony, bydła 23 wagonów, trzody 31 wagonow, mię­

sa 7 wagonow i różnych towarów 22 wagonów. 
Wyslano z Łodzi: wyrl)bów bawelnianyrh 22 wago­

nów (15,810 pud.), wyrobów wełnianych Ul wagonów 
(9,616 pud.), wyrobów żelaznych 3 wagony (2.500 pud.)1 

wyrobów terrakotowych 2 wagony, tektury ~molowco1ve.i 
i smoly 2 wagony (1,500 pud.). cegły licoweJ - wagony? 
cegly ogniotrwałej 1 wagon, szmelcu 4. wagony, kafli 
- wagon i różnych wyrobów 398 wagonow. . 

Wyslano pociągami pośpies<memi: wyrobow ~awel­

nianych 10 wagonó1v (7,500 pud.), wyrobów welman~ch 
6 wagonów (4,500 pud.), i różnych towarow 18 wa1!onow: 

Ceny zboża na stacyi: pszenica wyborowa 1 rubli 
10 kop., żyto wyborowe 4 rb. 95 kop., owies 3 rb. 80 k.

1 

Cetnar slomy 1 rb. 05 kop., siana 1 rb. 20 kop. 

Sprzedaż nieruchomości. W lokalu zjazdu 
sędziów pok0ju III piotrkowskiego okręgu dnia 2 czerwca 

ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 22 maja. 1902 r. 

r. b. o g. 10 rano będą sprzedane następujące nierucho­
mości w sądzie gminnym I okręgu, powiatu laskiego, na 
folwarku Pabianice: 

" ieruchomośc, znajdująca ~ię w Pabianicach przy 
ulicy Warszawskiej pod :V1 179a, należąca do Stanisława 
i Domiceli małż. Przedrnojskich: licytacya rozpocznie s!ę 

od sumy szacunkowej 3.500 rb.: niernchomość, znajdująca. 

się przy uiicy Fabryczne.i w .Pabianicach pod • !! 671, na­
leżąca do Franciszka Slubinskiego: licytacya rozpocznie 
się od sumy szacunkowej 9,500 rb.; nieruchomośc, znaj­
dująca się w Pabianicach pod >i 431/120 przy ulicy Dru­
giej: licytacra rozpoc:i:nie się od sumy szac. 7,000 rb.: 
nieruchomośc, znajdująra się przy ulicy Warszawskiej 
w Pabianicach pod ll1i 527, należąca do Ludwika Szwei­
kerta, Rt1dolfa Szolca, Ludwika Lamek i niepełnoletnich 
Rafała, Weroniki i Merkela Jachemskich lalias Jachimscy 
i J ochimscy;) licytacya rozpocznie się od sumy szacunk. 
1.000 rb.: nieruchomość, znajdująca się w Łasku, należą­
ca do Anny Gąsiorowskiej i sukcesorów Adama Gąsio­

rowskiego: licytacya rozpocznie się od praw Anny Gą­

siorowskiej. 

Z sąsiedztwa. 

Na pogorzelłlów. Na podstawie. ze~wolenia 
władzy wyższej zebrano wśród mieszkańców po­
wiatu łódzkiego z dobrowolnych ofiar rub. 776 

kop. 8 na rzecz pogorzelców osady Rżgów, gm. 

Gospodarz, w powiecie łódzkim. Fundusz ten 

władza gubernialna postanowiła wnieść do kasy 

gminnej w Hżgowie, która następnie wręczy go ko­
mitetowi upoważnionemu do ,;bierania składek, 

w celu rozd'l.iałn pomiędzy najwięcej potrzebu­
jących. 

Z izby skarbowej. Wobec przeciąźenia pra­
cą urzędników w niektórych wydziałach piotr­
kowskiej izby skarbowej, wywołaną pr'l.ez za­
stosowanie nowych przepisów patentowych, mi­
nisterym skarbu niezależnie od pierwotnego pod­
wyższenia etatów urzędników, wyznaczyło d'O­
<latkowo 1,000 rocznie na rozchody kancelaryjne. 

Z funduszów tych mają być podwyźszone pensye 

kancelistów, którzy z podwyżki pierwotnej nie 

korzystali. 
Oprócz tego ministeryum &karbu utworzyło 

w piotrkowskiej izbie skarbowej dwie nowe po­
sady pomocników naczelników stołu z pensyą 

po 750 rb. rocznie. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
-s-

* Wypełniając jedno z najważniejszych 

swych r.adań, polegające na szerzeniu kultu piq­
kna wśród najszerszych mas ludności Królestwa 

Polskiego, Towarzy-stwo Zachęty Sztuk Pięknych 

w War,;zawie przyszło z pomocą tutejszemu Sa­
lonowi artystycznP-m u przet. udzielenie mu po­

kaźnej liczby ohrazów celniejszych malarzy 

z własnych zbiorów i płócien wystawionych 

w salouuch Towarzystwa, dla urządzenia czaso­
wej wystawy w Łodzi, z której dochód w poło­
wie pójdzie na korzyść Salonu artystycznego, 

w drugiej zaś połowie na ko1·zyść łódzkiego Po­
gotowia ratunkowego. 

Towarzystwo zaś Zachęty Sztuk Pięknych 

zastrzegło sobie tylko zwrot kosztów przesyłki, 

tudzież bezptatne zwiedzanie wystawy przez 

członków swoich, posiadających roczne bilety 
Towarzystwa. 

Taka właśnie wystawa, urządzowa w lokalu 

po dawnej filii cukierni A. Roszkowskiego przy 

ulicy Piotrkowskiej pod M 107, otworzoną zo­
stala w dniu dzisiejszym o godz. 4 po południu. 

Nu wystawę nadesłano przeszło 150 obrazów, 

przedsta.wiających razem pokaźną wartość 100 

tysięcy rubli. Szczupły lokal nie pozwala wszyst· 

kich tych płócien rozwiesić odrazu, dlatego teź 

od czasu do czasu wystawa będzie odnawianą 

częściowo. Czas zaś jej trwania oznaczono do 
dnia 6 lipca r. b. 

Wśród nadesłanych obrazów znajduje się 63 

prac Matejki, przeważnie szkice i studya do 

obrazów, w ich •'l.aś liczbie są i prace wykof1-
czone, mianowicie: «Portret blondynki>, oceniony . 

na 5,00J rb., ~ Widok Bebeku>, pejzaż, <Portret 

rodziny Matejki>, oceniony na 10,000 rb., <Szki­
ce do obrazu Sohieski po.d Wiedniem>, <Ostatni 

auto·portret>, <Hetman Zólkiewski>, «Pierwszy 

pomysł do obrazu nieznanego> i wiele innych. 
Dolej idą obrazy Andrychiewicza, Łukom­

skiej, Karola Millera, Jana Rozena, 'Potyczka,, 

Wojciecha Gersona, Klas. Kazanowskiej, Zofii 

Stankiewicz, Franciszka Kostrzewskiego <N a 

wakacyach > Zofii Kowalskiej, Maryana Trzebiń­

skiego, Wygrzywalskiego, Karola Biske, Ju-

3 

liana Falata, Kazimierza Puławskiego, Kazimie­
rza. l\Iastell:!kiego, Juliana Jabłońskiego, Stefana 

Popowskiego, Juliaua i\Ioszyńskiego, Konstantego 

Gorskiego, Władysława. Szernera, l\Iichała Wy­
wiorskiego, Stanisława Bagieńskiego <Szkice 

z wojny prusko - francuskiej>, Żmurki, Jana. 

Owidzkiego, Piotrowskiego, Leona Wyczółkow-
kiego, Alchimowioza, Piątkowskiego, Ludwika 

Kurdli i innych. 
Z celniejszych płócien zwraca na siebie po­

Wilzechną uwagę ,,Bitwa pod Chocimem"-Józefa 

Brandta, oceniona na 15,000 rb., tudzież arcy­
dzieło Józefa Chełmońskiego ,,Bociany''. 

Są takźe płótna Franciszka Eismonda, An­

~oniego Aastena, Józefa Pankiewicza, Stanisława 

Zukowskiego, Emiln Lindemana i Teodora Axen­
towicza. 

Rzeźby wystawia Józef Gabowicz, wycho­

waniec akademii petersburskiej, ucze1l. profesura 

Thomasa w Paryżu, nagrodzony na wystawie 

w salonie paryskim w roku 1898 zaszczytną 

wzmianką (mention honorable). W Łodzi Gabo­

wicz wystawia portrnt ·wawelberga, „Samo­

obrona", ,,Płaczkę'· w gipsie, „Rybaka", „Mat­

kę", „Po przebudzeniu" w bronzie i Sarę 

Bernard w roli księcia Reichsztadzkiego w rzeź. 

bie. oraz kilka portretów w płaskorzeźbie. 
Wystawa więc przedstawia t!ię imponująco. 

Otwartą zaś będzie codziennie od lU rano do 
1 O wieczorem. 

Na wystawie codziennie wydawane będzie 
członkom Towarzystwa zachęty sztuk piękuye.11 

premium za rok bieźący, akwaforta poraz pierw­

szy wyrobiona w kraju ,,Czytanie wyroku'· z o­

brazu Matejki, za okazaniem biletu członkow­

skiego. 
Jednocześnie sprzedawane będą bilety człon­

kowskie Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 

w Warilzawie, dające prawo bezpłatnego zwie­

dzania wystaw Towarzystwa, coroczne premium, 
' tudzież moźność wygrania oryginalneo-o dzieła 

sztuki. Dzieła te zakupione przez To;arzystwo 

. rozlosowują się corocznie w stosunku jednego 1u:i. 

50 biletów członkowskich. Bilet zaś taki ko­
sztuje tylko rb. 5. 

* Wydoce pożytecznego wydawnictwa ,,Potl­
ręczuika do korespondeucyi kupieckiej w 5 ję­
zykach" wyszło już 8 zeilzytów. W Łodzi skład 

główny tego wydawnictwa. znajduje się w księ­

garni Rychlińskiego i Wegnera. 

Z WARSZAWY. 
-?-

- Przedwczoraj w warilzawskiem semioa­

ry;im duchownem odbywały aię egzaminy przej­
śc10we na wszystkich kursach, a na piątym kur­
sie alumni składali po raz pierwszy egzamin pi­

śmienny. z języka rosyjskiego. Zadany temat 
brzmiał: „ Treść i idea „Rewizora ", Gogola·•. N a 

egzamrn1e był obecny J. E. Arcybiskup war­
szawski, gubernator warszawski, inspektor okre­
gu naukowego i całe ciało pedagogiczne. Na 

wszystkich kursach przystępowało do egzami­
nów 85, ukończyło zaś semiuaryum 16 alumnów. 

- Na posiedzeniu komitetu Kasy liternc­

kiej uchwalono w~dać ponownie odezwę do wy­

dawcó~ w sprawi~ składania na rzecz Kasy 
pewnej sumy roczme. 

- Suma złożonych ofiar na budowc uzdro­
wiska dla su?hotników na gruntach inajątku 

Kufłew wynosi 80,000 rb., a potrzeba. najmniej 

według kosztorysu 200,000 rb. Komitet mimo 

to postanowił rozpocząć budowe w nadziei że 

w miarę posuwania. się robót, ;najdą się i 'fun­
dusze. 

- Sprawa między zarządem !Janku dyskon­
towego a urzędnikiem p. ~· została załatwiona 

w ten .sp~sób, że p. K. ustąpił z zajmowanej po­
sady I 1ako odszkodowanie otrzymał trzyletnią 
pensyę. 
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WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. ! 
i 

Z kraju. ! 
- Z Aleksandrowa Pogranicznego l•iszą 1

1

, 
do nas: 

Częste kradzieże, zdanające się na stacs:ieli I 
drogi żelaznej warszawsko-\\ it~ dt-ńskiej, w podziw 
wprowadzają jej naczeluików i wiele o::ióli tak 
prywatnych, jak i ze służby drogowej rna liczue 
nieprzyjemności z tego powo<ln. 

W tych dniach wyświetliła się nieco sprawa 
tych kradzieży. Zjechał uowi em do Aleksandro­
wa sędzia śledczy, który poinformowany przez 
jednego złodzieja, w obecności zebranej komisyi 
wskazał łatwy sposób otwierania zewnątrz zam­
kniętych wewnątrz na 2 klamki okienek wago­
nów towarowych, przez które bywają wykrada­
ne towury. Z tego wynika, że urządzenie okie­
nek wagonów towarowych drogi żelaznej war­
szawsko-wiedeńskiej jest wadliwe, więc pożąda­
nem byłoby ich ulepszenie, gdyż cierpi na tem 
wiele osób interesowanych, u winni pozostają 
w spokoju. 

W Aleksandrowie, gdzie niema ani fabryk, 
ani żadnych innych miejsc zarobkowych, prze­
hywa około stu pobytowych · złodziejów i podo­
lmo jeszcze ma być powiększoną ich liczba. Nie 
mają oni innego środka ratowania się od 
głodowej śmierci, jak kradzież, czem przyczy­
niają się do demoralizacyi innych. 

Z Krakowa. 

- Podczas Zielonych Świątek był Kraków 
celem wycieczek, które się przyczyniły do oży­
wienia ruiasta, nieco ospałego na codzień. Prze­
winęli się przez Kraków podczas świąt: Górno­
szlązucy, w liczbie około 1,500, zawsze serde­
cznie w murach miai;ta witani; poznańczycy, 
pomiędzy którymi reprezentanci obywatelstwa i 
kupiectwa; a dalej: wycieczka czytelni kolejo­
wych ze Lwowa i Stryja, lic7.ąca razem około 
1,200 osób; delegacya na walne zebranie nau­
ci.ycieli szkół wyższych ze Lwowa i kraju; de­
legaci Tow. Szkoły ludowei, nakoniec wycieczka 
uczniów gimnazyalnych ze Stanisławowa, Tarno­
wa, Brzeżan i Drohobycza. Ostatnią deputacyę 
prnyjmowała w piątek przedświąteczny młodzież 
gimnazyalna i szkoły realnej krakowskiej, z or­
kiestrą gimnazyum św. Jacka na czele. Powi-

4) 

Literatura Finlandyi. 
-s-

(Dokończenie-patrz N2114). 

Najznakomitszym z liryków tej grupy jest 
Juliusz Wecksel; w 24 roku życia już stracony 
dla li tera lury, obłąkany. Zbiór poezyi, pozostały 
po nim, tchnie mistyczną głębią. Tragedy!l hitito­
ryczna „Daniel Njort", zajmuje wybitne, jedno 
z najwybitniejszych miejsc w literaturze fińskiej. 
Nazwisko 'l'opeliusów, ojca i syna, brzmi gło­
śnym dźwiękiem w dziedzinie twórczości fińskiej. 
Ojciec zapłodnil syna zuiorem pieśni ludowych, 
zebranych i wydanych w początkach XIX w. 
Syn niezmiernie dużo uczynił dla ducha narodo­
wego finów. Jouatau R euler jest przedstawi­
cielem pewnego rodzaju romantyimu w poezyi 
fińskiej. 

Najwybitniejszym bezsprzecwie lirykiem jest 
wspomniany już Tavaststjerna, poeta o wielkiem 
pogłębieniu psychologicznem i władający po mi­
:strzowsku formą; z przekonania sceptyk. 

Samotnym reprezentantem „dekudentyzmu'' 
w li tera turze fińskiej jest młody l\'Iichał Sv beck, 
świetny stylista, - pełen głębokiej rezygnacyi. 
Wszystkie nowoczesne idee oduija jego poezya; 
mistycyzm, symbolizm, impresyonizm plątają się 
i snują wśród jego utworów. Bywa niezwykle 
s ubtelny, jak w mitęp i c idealnie miłosnej noweli 
(,,Moz11jkn."): 

... „Rozpatruj się we mnie i sądź mnie suro­
wo, jeśli chcesz, ale nie omieszkaj być sprawie­
dliwą.. . a nie zadawaj i;ohie przymusu! Jeśli 
uakouiec przyjdziesz do przekonania, że można 
odważyć się na ten krok, to objaw mi to w sta­
rem, dobrem zaufaniu, i niech ten fakt pozosta-
11ie Aciśle między nami. J a wtedy będę uoiłował 
powstrzyma ć wybuch szalonej rado~c i i tylko 
ucałuję uiebieskawe żyłki na twej delikatnej 
dłoni i powiem cicho, że dałaś dowód odwagi!" 

\V fińskiej literaturze dramatycznej, po 

ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 22 maja 1902 r. 

tanie nastąp :Jo na placu św. Ducha. Kilka slów 
powitalnych wygłosił uczt ń 7 kl. z gimnazyum 
Osoliń&kiego, odpowirdział uczeil gimnazyum 
drohobyckiego. ~astępnie rui-zouo rzędami na 
ryuek, zkąd wszytcy rnzeszli się na kwatery, 
aby nazajutrz ro:r.potząć prugr:1rnowe zwiedzanie 
miasta. Pierwsze grupy ~órno~:dązakćow przyby­
ly do Krakowa ju.i. w sobotę rano. Goście za­
tzęli zwiedzanie miasta od wezcRuP::o runka; już 
przed 8 l.Jyli w katedrze na Wawelu, uas~ępnie 
udali siq na Skałkę. Odjazd ~(Iści góruo.;;zląskich 
nastąpi! wieczorem w drugie świ~to. 

Przy i;iposobności tak lic7.nych, ho do kilku 
tysięcy dochodzących gości z różnyl"h stron, cha­
rnkterystycznem jest napomin:rnie r.c strony pra­
sy miejscowej, zwrócone d'l restauratorów i 
właścicieli hoteli, ahy uie obdzierali gości i za­
chęcili ich tym sposobem do jaknajczęsts?.ych 
odwiedzin Krakowa. 'l'rnfue i bardzo usprawie­
dliwione napomnienie... Oby się tylko ua coś 
przydało! 

Poświęcenie palacyku Nowego J\In7.eum od­
było się w t!Obotę o 8 rano. lustytucya powsta­
ła ze zbiorów, zapisanych na ten rel prrez ś. p. 
br. Emeryka Hutten-Czapskiego, który to zapis 
do skutku doprowadzony został za staraniem 
wdowy po zmarłym, hr. Elżbiety z l\Iayendorf­
fów. Akt poświęcenia odbył siq w szczupłem 
kole. Po odprawieniu modlitwy, (\glądano 7.a­
kład, uporządkowany z zamiłowaniem i znaw­
stwem przez dyrektora muzeum narodowego p. 

·Feliksa Kopere;i. l\'Inzenm składa się z 2 sal. 
W sali na dole mieszczą si~: me<lale i monety, 
książki od XV do XVII wieku, ryciny, numizma­
ty,- rzadkie druki i t. d. 

Zbiór monet jest pierwszorzędnej wartości, 
zmarły bowiem fundator był znakomitym znawcą 
i pracowitym kolekcyoni!:ltą w tym kierunku. 
W sali <lolnej mieszczą się po zatem: zbiór orde­
rów i oznak honorowych, pa!!y, ladownice, pier­
ścienie, minia tury, kielichy staropolskie z na pi­
sami, porcelany, wazy, pieczęcie i t. d. Sala na 
piętrze obejmuje przeważui'3 bibliotekę z dzieła­
mi XIX stulecia, znaki masoilskie, zbroje i t. d. 
Bndym k urządzony jest z wielkim komfortem, 
posiadając dużo światła i powietrza. Na fronto­
nie widnieje napis wymowny: ,,)lonumentis 
patriae uaufrugio ereptis." 

- Teatr wystawił w sobotit dramat konkur­
sowy Stan. Kozłowskiego p. t .• Albert wójt kra-

szwedzku pisunej, odznaczają, się utwory Z. To­
pelinsa, K. A. 'l'avaststjerny i Adolf Paul, ostry 
krytyk w dramacie i powieści. 

Paul jest jednym z tych pisarzy fiilskicb, 
którzy posiadają wielkie pogłębienie psycholo­
giczne. Obok dramatów, pisie dzieła treści psy­
chologicznej, dzieła wielkiej wartości, jak 3-to­
mowa .,Księga o pe~rnym człowieku" i nowela 
„Szarlatan" - kto wie, czy nie pierwszorzędne 
w tym rodzaju rzeczy w liternturze powszechnej. 
Paul sam jest jednostką, pewną wewnętrznej 
tragedyi. Typ „człowieka bez ojczyzny". Szwed 
z rodu, niemiec z wyksztalcenia, fin z pociągu 
wewnętrznego; z ukochania, a nigdzie nie czują­
cy się jak w ojczyźnie. 

Nie brak i kobiet w literaturze fińskiej; 
z 11ich pierwsze miejsce należy si~ Helenie We­
stermark, tykającej różnych przedmiotów w róż­
nej furmie z jednakiem, znacznem povvodzeuiem. 
Atlela Weman (pseud. Parus Alter) jest wybi­
tnym lirykiem; uderzający jest w jej utworach 
sceptyzm nie uznający trwałości w 11ajidealniej­
szych dziedzinach. 

Po fillsku zaczął w nowej epoce literatury 
fińskiej pisać A. Oksanen, ukrywa,i<łCY się pod 
pseudonimem jako poeta - :1.11ukomity liugwi8ta 
fiński, A. Ahlquist. „I-ikry" - cl wa tomy jego 
poezyj - to pierwsze artystycznie skończone 
dzieło w języku fińskim, w nowej epoce litera.­
tury fińtikiej. Historyę literatnry fińskiej zaczął 
pisać po fińsku prof. Jul. Krohn, również zdolny 
poeta. I. K. Erkko, wyhituy liryk fiński, 
z ludu pochodzący1 przypornina rozwojem swojej 
twórczości ~ednego z nasqch żyjących poetów; 
zrazu piszący tylko w tonie ludowym, potem 
w głębokim nastroju fizyczno-religijnym, a za­
wsze zachowujący zabarwienie społeczne. Jest 
także uzdolnionym dramaturgiem (dramat liry­
czny ,,Aino„). W s?.eregu młodych liryków, po 
fińsku piazących, wyróżniają się zaszczytnie na­
zwiska Eino Leino i Kyo.:1ti Lar.sond. 

Dramat fiilski uie stoi. j eszcze na wysokim 
s topniu rozwoju. Jest tylko jedna scena w Hel­
singforsie, obok kilku wędrownych trup prowin-
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kowski", osnuty - jak wiadomo - na tle walki 
Władysława Łokietka z Niemcami. 

Sztuka doznała niekłamanego powodzenia. 
Wyróżnił się w roli tytułowej p. Kotarbiński j 
p. Tarasiewicz, jako Hane, syn Alberta. Autora 1 
obecnego na przedstawieniu, wywoływano kil­
kakrotnie. 

Z Pozfjania. 

- Jak donoszą z Wrześ11i, nieprawdziw:\ 
okazała się wiadom:>ŚĆ, jakoby wszyscy skazani 
w procesie wrzesińskim przez sąd gnieźnieński, 
otrzymali wezwanie od prokuratora, aby w prze­
ciągu tygodnia zgłosili się do . od.iiedzenia kary 
Wiadomość tę rozniosły poznańskie pii;ma nie­
mieckie, a 7.a uicmi powtórzyły i berliń:ikie. 
Wezwania podobnego i;kazańcy dotychczas 11ie 
otrzymali; dostali tylko wyrok Sf!dn rzeszy, od­
rzucający \rniesioną przez nich rewizyę proce81i. 

- Potwierdza się zatem wieść, że w tych 
dniach, czy li jak półurzędowe wieści donoszą. 
zaraz po Zielonych świątkach, przedsta wio:1y 
zostanie w sejm;e pruskim projekt nowego 200· 
milionowego fundu1:1w na cele antipulskie. Mówi 
o tern .Norddeutsche Allg. Ztp.'' w następują· 
cych wielce charakterystycznych słowach: ,~Jak 
się dowiadujemy, przed-itawiony zostanie projekt 
ustawy, dotyczący środków do wzmocnieniu niem­
c?.yzny w Zachodnich Prusach i Poznańskiem. 
pruskiej izbic deputowanych zaraz po świątkacli:' 

Według znanego pisarza niemieckiego w na­
rodowo-socyalnym duchu, Lorenza, kitirującegn 
czasopismem ;,Tag" w projekcie tym zawarta 
jast nowa myśl rządu niemieckiego, u mianowi­
cie: ,,Konieczność ubezpieczenia granicy wojsko­
wej na wschodnich kresach państwa, ponieważ­
mówi autor-stosunki tak się ułożyły, iż punkt 
ciężkości obrony palis~wowej, przeuiósł się obe­
cnie z kresów zachodnich, mianowicie Alzacyi i 
Lotaryngii, do dzielnic poMdch nad granicą 
wschodnią , nad którą teraz stać mus1,ą niemcy 
w szyku bojowym i „toujo.irs en vedette". 

Inaczej jednak mniema k• iloń8ka „Vólk~­
Ztg.", która nie upatruje w tern bynajmniej mą­
drości politycznej, aby dla uhezpieczenia g ranic.Y 
wschodniej pań,t1va, konieczną było rzeczą ro?.­
drażniać !uduość nn. pograniczu wschodniem mic­
szkującą. 

Bądź co bądź, musiały w tej mierze powstae 
jakieś wątpliwości. nawet w pruskich sferad1 
miuro<l.ijnych i jakieś wahania, jeszcze w osta­
tnie.i (·hwili, JW?.ed ostateczną decyzyą nowe!!'o 

cyonalnych . Po za wymienionym jnż Erkko, pi­
sią dla sceny: utwory drobniej sie Rob. Kiljan­
der, ludowe M. Kurikka, historyczne szwctl 
G. A. v. Nnmers. Jednakże pierwsze - mieJsce 
w dramatach społecznych, z zabarwieniem ten­
dencyjnem, zajmują utwory głośnej w całej Fin­
landyi i niepospolitej l\Hnny Cauth. U wzgl~- · 
dniając miarę talentu - jest ona niejako Ibse­
nem Finlandyi. Odznacza ją w każdym razie 
bujny t emperament. Wymienić jeszcze należy 
dramat biblijny „Lea" Alexego Kivi, który mło­
do popadł w obłąkanie. 

Szereg młodych, ludowych pisarzy, pocho­
dzących wprost z ludu i nie mających wyższyel1 
studyów, tworzy osobną grupę w literaturze fiń­
skiej. Typem takiego pisarza jest Piiivarinta, 
orgauista z zawodu, pisarz z powołania. Inny, 
Neikki, z parobka wiejskiego został nauczycie­
lem i pisarzem. 

Oryginalną postacią jest nakoniec wspom­
niana już kilkakrotnie w tym szkicu .i\linna 
Cauth. Pochodzi z klasy robotniczej, ale posia­
dła szerokie wykształcenie. Podoono już w pią­
tym roku życia umiała pisać, czytać i śpiewn<-. 
Zostawszy małżonką literata Cautha, pracowala 
z nim wspólnie w piśmie peryodycznem, gdzie 
jednak tak ostre okazała pióro, że mąż stratil 
stanowisko redaktora. Po pewnym czasie o.;ia­
dło małżeństwo w innem pigmie. Wkrótce jedn:i k 
c.rnth umarł, a Minna została w zupełnym nie­
dostatku z siedmiorgiem dzieci. Chwilowo wyra­
tował ją utwór dramatyczny, za który otrzym:1.­
la znaQzniejsze honorarynm. W końcu dla opar­
cia materyalncgo założyła sobie sklep, aby irn­
dal o cl da w ać się gorliwie t!tudyum i li tera turze . 
Zachowuje zawsze burdiwy swój temperame11t 
phiarski i stoi w pitirwszych szeregach bojowni ­
ków społecznych; obchodli ją głównie dola ko­
biety w społeczeństwie. 

Nu tej autorce kończymy ten krótki s7.kic, 
który ma na celu pobieżne choćby zaznajomie­
nie czytelników z obecnym stanem literatury 
fińskiej. 
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'()l'ojektu ku ,, wzmocnieniu niemczyzny" na kre­
sach wschodnich. _Swiadczy o tero zbyt wielka 
radość ze strony organów hakatystycznych, jak 
. „Deut::>clte Ztg.," lub „Tagliclte Runtlschau,11 któ­
re zaraz po ukazaniu się komuuilrn.tn w „Nord. 
Allg. Ztg. 11 wyra:lają w dość niezręczny sposób 
zadowolenie, że wątpliwości, i. tórn stały na prze­
. szkodzie, zamiarowi pruskiego rządu, zostały po­
konane. A. więc były wątpliwości? Ale dzisiej­
:szy rząd poboczny, l.Jakaty8tyczny, którego prze· 
wotlni<-y i ich rodziny dużo na funduszach anti­
·pohkich zarabiają, przeforsował inne prądy wła­
·śd 1rngn rządu i postawił na-- swojem. 

.\I iasto Pn7nań miało dotychczas przeszło 17 
1milionów marek długu. Poniewaz spotrzebl'wano 
już \YSzelkie fundusze na kanalizacyę i upiększe­
nie miasta, a do ukończenia upiększenia jt>i;zcze 
daleko, przeto magistrat zażądał nowych 14 mil. 
Jeśli µrojekt ten przejdzie, <lingi ro. Poznania, 
dzięki owej wzorowej gospodarce prus1dej, którą 
ty le >:ię szczycą prusacy, wzrosną do kolosalnej 
sumy przeszło 31 mil. marek. Na głowę miesz­
kailca miasta wypada rocznego ciężaru 147 m. 

„Habeas corpus". 
·we J;~rancyi praeują obecnie nad reformą 

procedury krymi·nalnej. Juko przyczynek do 
kwestyi, zajmującej obecnie najslawniejszych 
prawników, wyszło dzieło, którego autor, p. De­
rożeński, streszcza zdania o zai,;adniczych pra­
wach francnskicb i r.ngielskicl.J. Znajdujemy 
w niem między innemi kompletną monografię, 
poświęconą • Habeas corpus act", oraz porówna­
nie praw gwarantujących woluość o,iobistą u dwu 
wielkich uarodów cywilizowanych z obu stron 
kanałn La Manche. Sympatye uczonego stoją 
po stronie narodn angielskiego, bo Francya, je­
go zdaniem, jakkolwiek demokratyczra nie daje 
swym obywatelom gwarancyi przeciwkó nadnży­
ciom administmcyi, tymczasem monarchia Wiel­
kiej Brytanii posiada adruinistracyę republikań­
ską, umiejącą szanować wolnośP. osobistą. 

Wszyscy znają historyę glośnego prawa 
% 1215 roku, owej dfngna Charta libertatum>, 
którą słuszną się chlubi każdy obywatel angiel­
ski. Daremnie szukanoby w historyi cywilizo­
wanej ludzkości prawa, którego wpływ na roz­
wój ż.ycia politycznego i społecznego uylby wię­
kszy od wpływu 39-go art) kułu ( Magna Charta> 
-0piewającego, iż "Nullus liber homo nie będzie 
prześladowany, więziony: . pozbawiony majątku 
lub przywilejów, stawiony pozu O'brębem prawa, 
wypędzony, ete„. bez wyroku legalnego, wyda­
illego przez równych mn na mocy praw krajo­
wych". 

Przed ogłoszeniem tego zasadniczego prawa, 
~ycie obywatela w cywilizowanej Europie ni~ 
różniło sie wcnle od dzisiejszej egzystency1 
pierwszego ·lepszego poddanego sułtana tureckie­
go, a w kilka lat po ogłoszeniu teg·o prawa, byt 
·narodu angielskiego uległ calkowitemL1 przekształ­
·Ceniu. 

Prawda że o-dy szlachta francuska zajmo-
, o ' dl 

wała si<i jedynie uzyskiwaniem przywilejow_ a 
własnej kasty baronowie angielscy, którzy w~owe 
czasy tworzyli klas :~ najinteligentniejszą, otrzy­
mane swobody stosowali do całego narodu bez 
różnicy klas. 

Pitt, starszy, w mowie, wypowied~ia~ej w ~z : 
bie lordów, głosi z dumą o sprawrndhwośc1 1 
równości demokratycznej, płynącej z ~ego prawa. 

„Gdy nasi przodkowie wymogli od swych 
m01rnrchów to wspaniałe uznanie praw natural-
11ych, które gwarantuje nam «.l\lagn~ ~harta » 
nie za0"'arneli korzyści z nieo-o dla siebie, lecz 

• • o d 
uczynili z nich dobrodziejstwo puhliczne- obro-
dziejstwo calego narodu. Nie powiedzieli-t? są 
prawa baronów, albo to . są prawa prałatow ... 
Nie milordowie! Oni piszac szorstką ówczesną 
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łaciną , „Nullus Iii.Jer homo" myśleli jed~ocz,es.n~e 
zarówno o najuboższych, jak i o naJmozn1eJ­
szych". 

Być sądzonym przez równych .sob.ie ~yło to 
bezwątpienia najlepszą gwarancyą i w~elkn:i;i po­
stępem, mimo to pozostawało 11iebezp1eczenstw~ 
więzienia prowencyjnego. Coprawda w. Anglu 
od nieparnię1nych czasów rntniał zwyczaJ, kt~ry 
pozwalał scdziemu dawać rod·licom lub przyJa­

·Ciolom 03ka~·żonego „the writ of habeas corpus'\ 
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rozkaz, w myśl którego dyrektor więzienia po· 
winien był niezwło()znie przedfJtawić polecenie 
uwięzienia, nawet jeżeli ~akowe dokonane zo­
stało z woli króla. Jeżeli sędzia przyczyny are­
sztowania uznat za nielegalne, mocel} był na­
tychmiast wypuścić więźuia na wolu ość; jeżeli 
zaś przyczyny wydały mu się legaln", powinien 
był oskarżonego postawić przed sądem. Pomimo 
tych gwnrancyi, wladza administracyjna nie 
zawsze bywata odpowiedzialną za więz i enie sa­
mowolne i inne naduzycia. 

Wskutek tego w 1679 r. _i\Ia,e;na Charta" 
otrzymała uzupełnienie przez dodanie głośnego: 
"Habeas corpus act'', dzięki któremu każdy o­
bywatel angielski mówiąc: „my house is my 
cartle'' pnypomina prawo ist.niejące nie na pa­
pierze, lecz w rzeczywistości. 

Jukim sposobem ,,habeas corpus" gwarantu· 
je każdemu człowiekowi na ziemi angielskiej 
nietykalność osobistą? Prnwo to, pisze autor 
wzmiankowanego dz1ela, nie zawiera szumno­
brzmiącycb frazesów o świętych przywilejach 
obywatela, ani nawet groźb kar, pod adresem 
władz, które staly się wiune chwHowego po­
gwałcenia wolności osobistej, lecz po prostu bar­
dzo praktyczną kom uinacyę kar pieniężnych i 
zastrzeżenie, że urzędnicy administracyi są OSl)­

bi8cie odpowiedzialni za swe czynności. Gdy 
we Francyi agent rządu _przekonany, iż dokonał 
aresztowania bez słusznych motywów, może za­
wsze rachować na pomoc swych zwierzchników, 
w Anglii sędzia, któryby odmówił bezpodstaw­
uie wydania rozkazu ,.habeas corpus", byłby 
skazany na 5DO funtów szterlingów kary. Podo­
bnie i dyrektor więzienia, który nie zważając 
na rozkaz „habeas corpus·', nie przedstawiłby 
s~d ·óem u żadnego więźnia, by lby skazany na 
zapłacenie 200 f. szt„ a_ każdy agent rządowy, 
który dokona nielegalnego are;;ztowanin, choćby 
z rozkazu królowej, jest odpowiedzialny oso­
biście . 

Oto jeden z przy kładów: 
W 1889 r. niejaki 'fbomson został. areszto­

wany przez pomyłkę przez kapitana Woodwortha 
pod zarzutem, iż uciekł z armii a.ngielskiej. 
Przyjaciele Thomsnna wysturali się niezwłocznie 
dla niego o rozkaz: „habeas corpu~.' 1 ~ędzia ka­
za_ł go wypuścić i wytoczył sprawę przeciwko 
kapitanowi w ·oodworthowi. Kapitan nie Llwazał 
.iednak za stosowne przybyć ua wezwanie sę­
dziego. 

Admiralicyn: wysłała w jego zastępstwie 
adwokab. S'idzia poprosił najpierw obrońcę, 
by pokazał mu oryginał rozkazu, otrzymanego 
pr.zez Woodwortha, jak tego wymaga prawo, ale 
adwokat, ·posiadając tylko kopię teg,1 rozporzą­
dzenia, nie był w stanie uczynić temu żąd.aniu 

· zadość. Wtedy pomiędzy stronami zawiązała 
się następująca charakterystyczna dyskusya: 

Prezes Matl.Jew. Chcemy widzieć rozkaz, 
który pan otrzymałeś. 

Sędzia Mamisty. Okazujesz pan nieposłu­
szeństwo wobec sądu. Powinieneś pan dać ory­
ginał rozporządzenia wraz z odpowiedzią, a twier­
dzisz, że nie masz tego rozkazu i nie dajesz ża · 
dnej odpowiedzi. Pan znieważasz sąd. 

Adwokat admiralicyi. Nie posiadam rozka­
zu w oryginale. 

Sędzia. Nie możemy przyjmować do wia­
domości odpowiedzi tak głupiej. 

Adwokat. Widzę się zmuszonym prosić wa­
szą łaskawość, by wytlómaczyła się z użytego 
dopiero co wyrażenia. 

Prezes l\iathew. Muszę zaznaczyć, iż po­
chwalam wyrażenie, użyte przez sędziego. Isto­
tnie glupio ze strony adwokata nie znać prze­
pisów „habeas corpus." 

Adwokat. Posiadam rozkaz admiralicyi. 
P1•ezes. Powinieneś pau był odpowiedzieć 

admirnlicyi, która cię wysłała, że nie chcesz tu 
udać się z dokumentami nielegalnemi. 

Sttdzia Mamisty. Zarządzimy aresztowanie 
kapitana Woodwortba. Niewolno ludzi. pozba· 
wiać wolności bez względu na to, czy kapitan , 
dziahtl z rozkazu admiralicyi, czy z rozkazu mi- ' 
nistra spraw wewnętrz11ych. 

Prezes Matbew. Jestem najzupełniej tego 
zdania. Kapitan zapomniał o zasadniczej pod­
stawie naszych instytucyj, o tern, że prawo jest 
po nad wszystkimi i nie może usprawiedliwiać 
się powoływaniem na rozkazy władzy choćby 
najwyższej. 

Kapitan Wood worth został niez~vłocznie are­
sztowany i kiedy sprawa jego przyszła przed są-
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dy, sędzia przypomniał mu, iż <habeas corpus) 
jest podstawą prawa angielskiego i za uchybie­
nie mu, skazał go n!l zapłacenie 500 f$Zt. kary . 
Kapitan na swą obronę przytoczył, iż uie miał 
nigdy intencyi wykroczenin przeciwko prawu„ 
.o tern jeMeśmy przekonani- odrzekł sę<lz;ia -· 
inaczej bowiem skazalibyśmy pana .na więzienie, . 
z:.imiast na 1rnrę pieniężną." 

Jakaż może być lep<z:t gwarancya wolności 
o~obistej, ocl odpowiedzialno~ci każdego agenta 
a<lministracyi. zmuszonego odpowiadać osobi5cic 
przed sądem r.a każde aresztowanie, dokonn.ne 
nielegalnie. Mimo to, obywatele angielscy byli 
zdania, iż to nie wystarcza. Wycbudząc ze słu­
sznej zasady, iż wolność osobista jest najd l'OŻ.­
szym skarbem każdej istoty ludzkiej, i że nie 
można nikogo pozbawiać jej samowolnie, nawet 
kilka minut, postanowili, by każdy, kogo dotknie 
podobne nieszczęście, miał prawo do odszkodo­
wania bez wzgłędu, czy aresztowanie nielegalne 
wynikło z pomyłki, czy z nieostrożności, czy też 
jakichkolwiek innych przyczyn. 

Godzi się tu przypomnieć je,;zcze następujące 
zrlarzenie. Pewien uczeń z drnkarni zostal dwa 
lata temu aresztowany na rozkaz sekretarza stn­
nu. U więziony nielegalnie wytoczył rządowi sprn­
wę i otrzymat tytułem odszkodowania 400 fszt., 
chociaż jego pobyt w więzieniu trwał tylko sześć 
godzin. 

Sekretarz stanu zaapelował od wyroku i w dru­
giej instancyi prezes Graz wypowiedział mow\, 
którą moźnaby polecić u wadze sędziów stalego 
lądu. 

- · Bardzo trudno - mówił prezes - ocenić 
wolność indywidualną. Ja mogę ją oceniać tak, 
ktoś inny inaczej. Lecz obaczmy, co mówi pra­
wo o takiej obeldze wyrządzonej obywatelowi. 
Ucznia aresztowano przez pomyłkę, trzymano go 
sześć godzin w pokoja lepszym od jego zwykłego 
mieszkania i żyl tam lepiej, niż żyje u siebie. 

Niemniej przeto przysięgli zasądzili urn 
wynagrodzenie w tiumie 400 t'szt. Poszkodowany 
nie zarouilby tej sumy w ciągu wielu lat pracy. 
Czy suma odszkodowania jest za wysoką? Nie 
sądzę. Nie jestem w stanie olneślić prnysięgłym 
ceny wolności. 

Prawo „Habeas corpus" natchnęło admini­
stracyę angielską i całą ludność bezgranicznem 
po~zanowaniem wolności osobistej. Rezultatem 
prawa było to, iż agenci rządowi królestw W.Bry­
tanii stil li się tak ostrożni, iż wypadki, w k tó­
rych obywatele muszą odwoływać si"ę do .lrnbeas 
corpus," są niezmiernie rzadkie. W p,91 roku 
naliczono tylko 21 · prośb o zastosowanie "lia­
beas corpus," a i z tych tylko 10 miały słuszne 
podstawy. Co ciekawsze, w ciągu bieżącego stu­
lecia wydarzył się tylko raz wypadek, iż otąd 
odmówił nieprawnie zastosowania "habeas cor­
pus." . 

r 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 
-o-

Loubet w Rosyi. 
Dnia 7 (20) b. m. o g. 7 m. 40 po południu 

w Wielkiej sali palacu Wielkiego w Carskiem 
Siole, odbył się ua cześć prezydenta Loubeta 
w Najwyższej Obecności uroczysty obiad. Jego 
Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan wygłosił na­
stępujący toast. 

„En vous souhaitant de tout coeur la bien­
venue, Monsieur le Pre:iideut, J 'aime esperer, 
que votre sejour parmi Nom; vous offrira le 
mcilleur temoignage des sentiments, qui nnissent 
la France et la Russie; puissiez 'i'OUS en garder 
un souvenir semblable a celni, que Nous conser­
vons a jamais, l'Imperatrice et l\foi des quelques 
jonrs, si agreablement passes en France, l'annee 
derniere. Je leve Mon verre en votre ho'nneur, 
Monsier le President, a la grandeur et la prO· 
sperite du beau pays, ami et allie". 

Prezydent Loub,et odpowiedział następują­
cym toastem.· 

„Sire! En repondent iL Votre invitatiou, il 
m'a ete particulieremnt agreable de Vous porter 
les voeux de la France, qui nourrit toujours 
pour \"otre l\fajeste les sentiments, dont Vous 
avez pu naguere r ecueillir l'expression. Quelques 
heures m 'ont imffi pour r.onstater, a mon tour, 
combiea le coeur de la Russie bat a l'nnissou 
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avec le coeur de mon pays. La France sera 
aussi heureuse de eette parfaite harmonie, ąue 
touchee du souvenir, que Votrc M:Jjeste et Sa 
:.\Iąjeste rimperatrice ,·ei1lent Lien me dire, 
qu"IWes lui ont garde. Tre.; reconnaissant de 
r11ceeuil que je recoii>, je lcve mon verre en 
rhonneur de Yotre Jlajeste, de Sn. J\fajeste 
l'Impćratrice .'.\farie, de toute Ja Famille Impe­
riale, je boih ~' la prnsperite et it la graudeur 
de Ja Hussie amie $iueere et fidele de la France''. 

Po obiedzie leli Cesarskie l\fośei Najjaśniejsi 
Paiihtwo oucliouzili Swoich gości. O godr.. JO-ej 
pociąg nadzwyczajny z zapro1:izonymi odjechał 
do Pete1·sburga. Wieczorem w imionach peters­
burskiej dumy miejskiej odbył się raut na cześć 
przybycia do Rosyi prezydenta rzeczypospolitej 
francuskiej i eskadry francuskiej. Około godzi­
ny 11 przybyli: zarządzający ministeryum mary· 
narki, admirał Rustan, i ambasador francuski. 
Prezydent miasta wygłosił mowę, przyjętą przy­
jaznemi okrzykami ~hura > i dźwiękami francu­
skiego hymnu narodowego. 

We wczor11jszym przeglądzie wojska na 
Krasnosielskiem polu wojennem w obecności Ich 
Cesarskich J\lości i prezydenta Loubeta, rozpo­
czętym o godzinie 11 rano, brały udział 56 i pół 
batalionów, 36 szwadronów i 12 setni, 230 pie­
szych i :-!6 konnych dział. Przeglądem dowodzil 
Wielki Książę Mikołaj Mikołajewicz. 

Po paradzie w Krasnem Siole, odbyło się 
w Cesnrskim namiocie jadalnym śniadanie. Miej­
sce środkowe przy głównym stole przygotowano 
dla N ajjaśniejszęgo Pana i prezydenta. N a śni a· 
danie z pałacu Krasnosielskiego przybyli: Naj­
jaśniejszy Pan, N11jjaśnil'jsze Panie Aleksandra 
'l.'eodorówna i Mnrya Teodorówna, prezydent, 
Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę i Następca 
Tronu, Wielcy Książęta i W~elkie Księżne. 

Miejsce prezydenta francuskiego znajdowało 
się z prawej strony Jego Cesarskiej Mości. Na 
prawo od prezydenta siedziała Najjaśniejsza Pa­
ni Marya Tlodorównn, a obok Najjaśniejszego 
Pana z lewej strony siedziahi Nnjjaśuiejsza. Pani 
Aleksandra Teodo1·ówna. Podczas śui:ulania Naj­
jaśniejszy Pan wygłosił następujący toast: 

"Monsieur le President! J\Ies troupes, dons 
vous venez de voir le defile sont heureuses 
d'avoir pu rendre les honneur.;i au chef haute­
meut estime de l'etat ami et allie. Les vives 
sympathies, qui animent l'armee Ru.;ise a l'egard 
de la belle armee Frarn;ai.;e vous sont connnes, 
elles constituent une reelle fraternite d'armes, 
que nous pouvons constatet· avec d'autaut plns 
de satisfaction, que cetle force imposante n 'est 
point dei;tinee a appuye1· des visees agressiyes, 
mais bien au contraire a affirmer le maint.ient 
de la paix genernle et a sauvegarder le respect 
cles principes eleves, qui assurent le bien etre 
et farnrisent le progre;i de nations. Je leve mon 
Yerrc ~i la prosperite et a Ja gloire de la brave 
armee Franc;aise". 

Na toast Jego Cesarsk_iej Mości prezydent 
francu:1ki odpowiedział toastem następującym: 

„Sire! Je remercie Votre Majestć de m'avoir 
procurć le tres vif plaisir d'admirer ces belles 
troupes, dout la fiere contenance, la demarche 
martiale, les mouvements precis attestent que 
r armće Russe par d'incessants progres soutient 
Yaillament sa haute nmomee. De meme que des 
sympathies communes et de·s interets superieure 
ont uni les deux pcuples, de meme la noble 
fraternite des armes et une estime reciproque 
lient etroitement les deux armees, cette force 
imposante n?est une .menace pour personne, mais 
il est permis a la Russie et i~ la li..,rance d 'y voir 
en meme temps qu'une garantiA pOUl' l'exerciCe 
de leurs droitH, uu abri sous lequel elles peuvent 
en toute tranquillite poursnin-e le labom· fecond 
qui les rendant plus prospere:::, augmentem leur 
puissance et lenr legitime influence. An nom de 
l'armee FranQaise qui n'a pas oublie l'honneur 
que lui a t'ait ' rotre Majeste en assistaut i~ ses 
maneuvres, je bois a la prosper1te et a la gloire 
de la braYe Hrmee Russe". 

Nowy projekt kolonizacyi. 

Rząd nadeslal już prezydynm sejmu prusliie­
go nowy projekt kolonizacyi pol:~kiej. Domaga się 
on :-rio milionów marek na kolonizacyę i 100 mi­
lionów na domeny. 

Projekt uzasadniony jest w sposób następu-
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I jący: Od szeregu lat doznaje niemczyzna w Pru­
sach zachodnich i w Ks. Poznańskiem bardr,o 
groźnego ucisku zarówno pod względem gospo-
darczym, jak i politycznym. Rząd widzi się wobec 
tego zniewolonym do uzupelnienia środków, które 
przedsięwzh11 jedynie z konieczności. 

Z wyasygnowanych dotąd na cele koloniza­
cyjne 200 milionów marek pozostało 56 milonów. 
Po wyrównaniu kosztów zaleglych w sumie 39 
milionów, pozostanie 17 milionów. które wystar­
czyl yby na prowadzenie dziela kolonizacyi w do­
tychciasowe111 tempie. 

Wzmagający się w ciągu o;:;tatnich .i lat 
wzrost polskiej w lnsności ziemskiej wymaga jed­
nak akc-yi obronnej przy pomocy nowych środków, 
które umożli 1\ ią kolonizacyę w szybszem tempie. 

W dalszym ciągu przedstawia projekt szcze­
gólowy plan użytkowania nowych kredytów koloni­
zacyjnych. Projektowane jest wypuszczenie w dzier­
żawę maiych i wielkich po-siadl"ości, parcelacya, 
zaprowadzenie domenów w Ks. Pozna!t-=kiem, jest; 
zdaniem projektu, niezbędne. Przeważa tam wpraw­
dzie wielka własność niemiecka, właściciele jej 
jednak !Jrzel.Jywają po większej części po za gra­
nicami księstwa i nie mogą wywierać pożii:danego 
wplywu. 

Telegramy. 
(Od naszyeh korespondentów). 

Wiedeń, 21 maja. Omawiając podróż Loubeta 
.Neue Freie Presse" zaznacza wyjątkowe zna­
czenie dwuprzymierza dla świata, jako okolicz­
ność, że dwuprzymierze rozszerzyło swe wpływy 
i na Azyę wschodnią i nie może nicpokuić 
Europy ponieważ i tam · zaświadczyło o swej za­
sadzie równowagi. 

Berlin, 21 • moja. Oes-arz odrzucił prośby 
o ułaskawienie, wniesione przez i;Jrnzanych w pro· 
ces~c wrzesińskim. Jednej tylko Piaseckiej pro­
śba dotąd nie rozstrzygnięta. 

Paryż, 2~ maja. "Temps>, <Journal de . De­
bats > i inne pisma zamieściły komunikat urzę­
dowy o dymisji gabinetu Waldecka-Rousseau. 
Za prawdopodobne uważanem jest uiworzenie 
gabinetu z Leonem Bonrgoisem na czele. 

Paryż, 21 m11ja . . Tempa" -potwierdza w spo · 
sób półurzędowy wiadomości o ustąpieniu Wal­
decka· Rousseau. W ręczył on prezy<len tu w i Lou· 
betowi swoją dymisyę przed odjazdem jego, u­
zasadniając .ją t.cm, że spełnił program, jaki so­
bie wytknął przed trzema laty, obejmując rządy, 
i że stan jego zdrowia wymaga koniecznie srio­
koJ.u. 

Rzym, 21 ma.ja. Szach perski przybył do 
Wenecyi. 

Hawanna, 21 maja. Do składu pierwszego 
ministeryum niepodleglej rzeczypospolitej kubań­
skiej weszli: Z:i.ldo, republikanin, sprawy ·ze­
wnętrzne i sprawiedliwość; Tamayo, nacyonalista, 
milicya, poczty i telegrafy; Terry, niezawisły, 
rolnictwo; Diaz, nacyonalista, roboty publiczne; 
Yero, nacyonalista, oświata; l\Iontes, republika­
nin, .skarb. 

Hawanna, 21 maja. Amerykański guberna­
tor wojenny Wood z wojsl\ami amerykańskiemi 
opuści1 wyspę Kubę. 

Paryż, 21 maja. Z Fort de France dono -
szą: Spadt deszcz popiołu przy i;;ilnym huku pod· 
ziemu.ym. Punika straszna. 20,0vO mieszkań­
ców szukało ocaleuia w ucieczce za miasto. Na 
górze Mont Pelee powstał nowy krater. Woda 
w morzu gotuje się od płynącej lawy. Wylew 
zniszczył miasto les Carbes. 

Londyn, 21 maja. Rząd chiński uwiadomit 
mocarstwa o stłumieniu powstania i wzięciu do 
niewoli głównych jego przewódców. 

Belgrad, 21 maja. W Szabacu rozpoczął się 
proces przeciw towarzyszom Alawanticza, który 
w cniu 5-ym mar('a usiłował .dopuścić się tam 
czynu, noszącego wszelkie znami_ona zdrady 
stanu. 

Tryest, 21 maja. Kongres dziennikarzy sło· 
wiańśkich zorg;inizowal związek słowiańskich 
stowarzyszeń dziennikarskich z siedzibą w Pra­
dze czeskiej. Na prezesa wybrano redaktora 
<Czasu•, Michała Chylińskiego. Do wydziału wy­
brano 12 czechów i 5 polaków, w ich liczbie 
Ostaszewskiego, Bieńkowskiego, Laskownickiego 
i Prokescha. 

Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Paryż, 22 muja. Nadeszła tu wiadomoóC­
o nowym gwałtownym wybuchu wulkanu Mont·· 
Pelee. Na całej wyspie straszny popłoch; statki 
nie mogą; pomieści& uciekających. Z okolic Fort 
de France donoszą;, że odk:opano dotąd 6,000. 
trupów. 

New-York, 22 maja. Geologowie amery­
rykańscy twierdzą, że sk~1tkiem wy buch n jest 
zagrożoną cała Ameryka Srodkowa. Wobec 1e· 
g•J radzą, aby zaniechać projektu przekopania 
kanału, łączącego dwa oceany. 

Warszawa, 22 maja. Z inicyatywy księcia, 
Stanisława Lubomirskiego bawił w War.:1zawie 
od kilku dni reprezentaut znanej angielskiej fir­
my <Pearson & Soa, » Hyde w celu zawarllia 
umowy o skup kolejek wązkotornwych poclmiej­
skicli: Jabłonnn,-Wawer,Wilanowska i Grójecka. 
Dziś odbywają się decydnjące pcrtraktacye w tej 
sprawie. O ile można wnosić z dotychczasowego 
przebiegu obrad, anglicy kupią te kolejki. 

Berlin, 22 maja. Wniesiony wczoraj do sej­
mu nowy projekt prawa o środkach wzmocnie­
nia żywiołu niemieckiego na wschodnich kres:u·h 
państwa domaga się po pierws~e: w celu skutecz­
niejszego poparcia kolonizacy-i niemieckiej w Pru­
sach Zachodnich i w Poznańskiem pod w yźszenia 
dostarczonego rządowi do rozporządzenia fundu· 
szu 200 milionów marek do 3:i0 mil.: puwt6re: 
utworzenie nowego fundusz.n stumilionowego na 
kupno dóbr w prowincyach wslli.1odnich, w celll 
zamiany tychże 1Ja rlominiu rządowe. 

W motywach podniesiono, iż żywioł nie­
miecki w ostatnich latach politycznie i gospo­
darczo w sposób niezmiernie irrożny osłabnął 
w prowincyach kresowych, rząd przeto czuje 
się zmuszony do zastosowania m;zeJkillh środkó1v 
obrony przeciw naciskowi polskiemu. Przez ko­
lonizacyę niemiecką rzeczonych prowincyi nale­
ży wytworzyć skuteczną przeciwwag~ wzrostowi 
polskiej wlasności gruutowej, jak niemniej ist­
niejący już zasób żywiołu niemieckiego o ile 
możności ustrzedz przed wyparciem. Ok:izato się 
rzeP-zą poźąda.ną, aby kolonizacyi nic ograni­
czać do własności wlościańskiej, ale znuleść się 
w możności wydzierżawiania większych dóbr 
już skolonizowanych w ręce niemieckie. 

Metz, 22 maja. Cesarz Wilhelm wygłosił 
patetyczną mowc~, w której czyniąc aluzyę do 
podróży prezydenta Loubeta do Rosyi, zmmaczył, 
że pokój powszechny podtrzymują jedynie Niemcy. 

Tryest, 22 maja. Na bankiecie dziennikarzy 
słowiańskich ponownie podniesiono spr:·, wę wrze­
śnieńską. 

Wolne żarty. 
Sprytny kolonista 

Rzecz dzieje się na wsi międr.y chłopem a 
kolonistą niemieckim. 

- Wieta co, Gotlieb, ja to wam moign 
gruntu nie pRedom, uo jezdeśta miemiec, a miem­
cy tłokom nasych!. .. 

- O, kłupi Fojtek!.. Czi fy tłuka.cie swojf! 
babę? 

Ojoj!.. 
A kokacie ją? 
Okrutecnie! 
No, flaśnie!.. My miemcy, mamy taką 

samą chlopską naturę ... 

Z ksiąg buddyjskich. 
Rzekł Budda: „Dobre trzy były kobiety: 
Jedną z nich Ganges pochłonął-nie:-.itety! 
Druga umarła, a trzecia na ŚH ieci~, 
Gdzieś się obraca- lecz jej nie znajdziecie." 

LISTA PRUJEZDNYCH. 
GRAND HOTEL. Wagni<'z z Lille-Lnmb z T.ondy­

nu-Zatajewicl z Piotrkowa-Breslau z Dublina - l::llis 
Kaima, Kroi.kowski, Literer z Warszawy-Ginsberg z Pia­
tigorska-Senkbeil z Tomaszowa-Linke ze Sławencina­
Hlibner z Katowic. 

HOTEL VICTORlĄ. i\fatiewes z Sosnowca-Von der 
Mliblen z Berlina - Szereszewski, Szatenstein z Peters­
burga-Sandberg, Kunicki, Napalkow, Tenenbanm z War­
szawy-.łtoester sędzia z Ekaterynburga-El iaszew z Mo­
skwy-Boehne ze Zgierza. 

• 
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Fosfatyna Faliera 
iprzyj imny pokarm, nnjo 1ipowiednlejs~y dla 
dzie11i w "iflkn od 6 miesięcy do 10 lat, 
zwłaszcza w rz ·1-ie odłąezanla od piersi 
-1 w zakresie rośoięda SprzedllŻ w slcła-

daeh aptecznrch i aptek11~h. 
417-7-7 

' XXXXXXXXXXXXXXXXXXX 
Q Biuro Nauczycielskie Q 
X RADKIEWICZ, Nawrot I X 
Q ma naiychrniast do nmieszezeni ·: : Q 
X Nanezyeiell, nanczyeidld, frebli>w· X 
X ki, bony rożnej narodowości. X 
X Dział rekomendacyjny po- X 
X leea: Brehalte rów, bueh~lterki, ka- X 
X syerki, kas yerów, ekspedyeuti>w, ek- X 
X spedyeutkl, ma azyni erów, rządei>w, X 
X gospodynie, it[l. Na źądanie kaucye X 
X i poważne refereneye. 562-d - 9es X 
xxx~xxxxxxx~x~xxx0~ 

lnte1igentna osoba 
posiadaj ąra kapitalu do 6000 rubli, 
moż e nabyć wyrobiony najprzyzwoi t­
szy interes w mieśde gub. na pro­
wincyi. Dochód roczny do 3 eh tys. 
rubli. Oferty pros zę adr,·sować: 
Częstochowa poste-restante, okazi­
ci elowi trzech rubli J'\2 1 t-2182. 

601-2-2 

Młyn narowy 
do sprzedauia. Wiadomość w Zg"lerzn u 

W -go J, KnHzegJ. 
6(12-3-3 

Letnie mieszkanie 
do wynajęeia w snehe.l, l·~s·ste.J miejs~o­

woś ~i dwa dt mkl, każdy z 6 pok 1i i kn­
ebnl z wy.codami za 400 i 300 rb. Wia- 1 

dom śl!: Jó ef G!anłz, Wsehodn'a A2 59, 
pomiędzy 1-t godz. G07-3-3 

I ARAGO'' St: Górok~ego, zna-
l I ny ze SW• J skntecz-

noś3i na wyniszczenie Odcisków 
30 i 50 kop. 

Sprzed1ż w składach apteezni eh. 
507-15-9 

ZARAZ 
do wynajęcia pokoje nmeblowane, d a mal­
żeń.stwa, lnb kawalerów, na dole, (f1ont), 
mogą być. z całodzlennem ntuymanlem, 
1amte wydajtl się obiady: śni:.dania i ko· 
lacye Zl eenę możliwie pr~yatępną. Skwe­
rowa ]i 18 m, ]i 1 przy dworen kolei 

drogi żel. vls-a-vli 11kwero. 
437-d-J 1„ es 

·~------------ ~-

Interes 
daj<!GY utrzymanie rodzinie 

do odstąpienia 
za 500 rb, Wiadomość w admin. „Roz­

wojn". 
670-5-4 ...... „„„„„„„...„ 

ROZWÓJ. - c.martek, dnia 22 maja 1902 r. 7 

Wydaje się na miejscu na 
miasto, prywatne 

OBIADY 
na świeżem maśle. 
jewska Ng 13, m. 8. 

Ulica Mikola-
550-d-6 

„ _ __ -- - - ...-...-------

Obiady 
wydaje się na miasto w róźnych eenach. 

Nawrot Ni 8 m. 27. 
297-9-.d 

Miody człowiek 
z 6-eio klas. gimcnzyalncm VI yksz\ałetl­

niem, posiadający bardzo ładny charak!er 
pisma, poszn'{nje miejsea w kantorztJ, bln­
rze prywatnem lun r.ządowem itp. ( fer\y 
proszę składać. w ndm. „Roz• ojn" pod 
lit. S P. B. 513-d-8 

Do nabycia w księgarni R. Szatkiego I we 
wszystkich księgarniach popnlarne dziełk, 

Małżeństwo i Rzerzaczka 
przez D·ra Iz. Abrutina, ordynatora 
oddzidn chorób weoeryczny~h I s órnyeh 

w szpitala Poznańskieh w Łodzi. 

Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 

Dr. s. Lewkowicz 
Przyjmrije od 8-11 I od 6-8, panie od 

2-3. Zachodnia M 31 
(obok lombardu akcyjnego). 

W niedzielę I święta od 9-12 i 4-6. 

Dr. D. Helman 
Choroby uszu, nosa, krtani 

gardła. 

Przyjmuje od 9-11 i 4-7. 

Piotrkowska .Nil 39. 
514-30-8 

Dr. Rabinowicz 
Choroby g'irdła, nosa i uszu oraz 

z&burzeń mowy. 
powróilił i mleti11ka obeenie 

na ulicy Zielonej Ni 3. 
Przyjmuje od godz. 10-12 r, i 5-7 pop. 

880-r-5 

Or. Sonnenberg 
ohoroby skórne i wenery• 

czne. 
Ulica Cegielniana Nr. H. 

Pn:yjmnJe od g. 10 rano do i p, ł 
1 od .6-h pvpoi. 

Dr. J I R~HD~latt 
ehoro!:-y 

uszu, nosa, gardła i żboczeń mowy. 
Pnyjmuje od 9 - Il r. I od 4-7 popoł. 

w nledslel~ od 9-11 r. I od 2-4 popd, 

Lódź1 Zawadzka .M 4. 

Or. Leon SUberstein 
Leczy: 

Choroby skórne i wenerycm1 
Pr1yjmuje panów od 8 - 10, 1 - 2, 6-8 

"ieczorern. Panie od ó-6 po południ u 

Ewangelicka •· 1. 
W niedzielę I święta od 8-11 rauo, 4-6 

- opołudnln A16 

Lecznica dla Chorych 

WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
Dra B. r.IARGULIESA 

al. Wólczdtka N: 39 róg Benedykta IO. 
Porada 40 kop. 

Pr~yjmnje od 12-2 pop. l od 4ł-8 wieez. 
w nledz. i swlęta od 9-12 i od 4'6-6! w 

Łt\żka dla chorych. 
713-r-U 

IWasat:yatka 

M. Margulies 
wyjechała do Bo!'<i. na sezon !etui. Wri>­

' i we wrztJśnln. 

Krót~a Ni li. 
590-3-1 

Mieszkani~ 
Jlkładające się z 4 pokoji z wszelkieml 
wygodami do wynajęeia od 1 l'pea r. b. 
Wiadomość nl. Pasaż Meyera ]i S m. 1. 

574-3-2 

Pierwszorzędny s Warszawy 

KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 

Do sprzedania eałe urządzenie sk!eJ>u ko­
lonialnego zaraz. Wiadomość ul Wi­

dzewska Hi 78 w piwiarni. 889-3-3 

Fortepian do exercytowania się n:\ ~o­

dzloy, t~mie lekcye muzyki. Piotrkow­
ska 200 m. l O na parterze w ofleynie. 

230-d-6 

K- n_pi! używany płaszcz letni, lob sak. 
OfH~Y pod lit, O. O. skladae w adm. 

,Rozwo n". 870-10-0 

Ladny charakler plsmlł. PnepisnjQ w ję­
zyku rosy18klm 1 polskim oraz prowa­

dzę rachunki. Dłnla 95 m. 6. 732-d 3 

Nnty używane za bezeen sprzedaje w 
wle) , im wyborze: Ozimlńskl. Kon~tan-

tynowsk>1 10. 879-2·2pw 

1 l\.faglel mało używ,rny 
JJ.l Wldvewska 7:ł m. 14. 

do sprzedania. 
910-2-2 

Niemiecka konwersacya n młodej polki 
„Stndynm·. d-4we1 

robi okrycia dam~lde, fasony kształtne I 
I wykońezenle artystyezne I Os3ba z dobrej roddny, w średuim wie 

ku, poszoknje miejsca do \owarryetwa 
samotnej damy. Wymagania bardzo skrom­
ne. Of„rty przyjmnje adm. „Rozwoju" dla 

Spacerowa .Nł li. 

Egzystująca od lat 10-c!u w łodzi 
PRAOOWNIA 

Haftu i znaczenia bielizny 

Il. MAZURKIEWICZOWEJ 
Ul. Przejazd N: 12, m. 14 

przyjmuje wszelkie roboty w ukres 
haUn Wilhodząoe, gwaran\nje ariysty­
czne wykońezenle po możliwie nlz-

kich cenailh. 

I zaraz potrzebne są uczenlce na stałe I 
z kompletnem utrzym3nlem. 

.Jadwigi'. 912-1-1 

Przyjmuję tłi>maezenla z rossyjskiego na 
polski i z polt1klego na rossyj11ki. Wia­

domość nl. Pańska Ji 3ó, m. 38 Trzeińskł. 
1132-d-9 

Piekarnia z mieszkaniem. i eklep':lm do 
wynajęuia od 1 lipea. Zgiert11<a ,'i 43. 

932-3-3 

Pralnia ehemlezna. Średnia 20. K. ::-z~ze · 
pańskL 4!1-d-.1 

Praezka I prasowaczka, potrzebne zaraz 
co 1 owej bielizny Piotrkowska 69, d 

lJosznknję pokoju z oddzlelnem w~jśeiem, 
.l z umeblowaniem, w okoltily hoieln ?tJ m­
ttinffb. Oforty ·sdada6 w adm. Rozwojn 

11dla Inżynitira". 9c8-3-2 

Prowadzen'e książek, k.orti11pondeneyi oraz 
przepisywania w 3-ch krajow yeh języ-

Dobre i ładne i 
kepelusze męz~in I 

sprzeda,e 

kailh, za enomnem wynaiiNdztln.eoo, 
przyjmuje mł dy eiłuwlek z kilkol• tuią 
praktyką. Piotrkowaka 79 m. 30, Il-git: 
piętro. 936-5-.2 

Potrzebne spódniilzarkl, podręczne I u­
czeniee. .Magazyn snkien, Pi• trkowsk a 

A. Marszał. 

Przyjmnje si~ panie I panienki n:. 

Letnie Mieszkanie 
z całem utrzymaniem I opieką. Tamże 

jest do wyuaję~ : a 2 pokoje i knchnia. 
Okolica piękna, lesista, kąpiel na mit'j~~n. 
Wladorr ość w ka u torze przewozowym 

A. Janowskiego, Skwerc.wa 8. 
683-3-3 

Od 1 lipea jeat do wynajęeia 

Sklep rzeźnicki 
z wyrobioną klijentelą, a i 1kźe bklep ko­
lonialny do sprzt dania tauio zaraz albo 
od 1 lipca. v. iadomość n właśclcltla do-
mn nl. Andrzeja J'i 53. 606-3-3 

~Elcmn~ Ar~ ~ni. 
~ -~~ A Wykształcona franenska 

•posady na latJ w gubernil 
skiej. Adres: \Varszawa, Aleja 
ska .M 8 m. 2 J. Russel. 

poszuknje 
piotrkow­
Ujazdow-

8.)2-6-.6 

A Skład pudełek do kapeluszy oraz pra­
•eownia pońezoch. Dwie szafy sklepo­

we. maszyna do pońezoeh .N2 13 dnże 
szyba wysiawowa są do sprzedania. Na­
wrot 8 m. 9, K. Frankowska, 779-d-44'8 

- - - ·--------
Conversation francalse ehez nne dame in -

•\rniie. Oferty ,Lothin" d-5we 

Dom. Hedoń. Są do nabycia działki zie­
mi zdatott pod letnie miea&kanla lllb 

też I inne. \\ iadom• ść na miejscu pod 
Andrzejo'l""em Łi>dzkim n W -go l'. Koeha · 
nowskiego. 933-3-2~we 

Chcę brać lekeyekonwenaeyi-nlemlec­
k1t,J od niemi.i. Oforiy sub. „konwerda­

cya niemieeka14 proszę skbdać w l<dmin. 
„Kozwoju• d-4 

DZitlWilzynka 4-letnla, tłusta, dnża, w su­
kie 1ce cz ;rnt'j, e~us;ce ezerwonej i 

żółlych tr.r:ew!Kaeb imieniem ~tefola, za -
ginęła. Odprowadzić do Ji>zefa Sol 1 ń~kie-

go, Długa .M 16. !144-2-2 

Do wynajęeia od 1 lipea 3 pokoje z kn­
ehuią na 1 p i ętrze, Milsza Mi 48. 

922-8-3 

~ 103. 917-3-3 

Rower po sprzedauia za rb. 32, w do­
brym stanie. Pai11ka .M 7, m. 8. 

931-3 - 3 
~~~-~~~--

~ Ll e p felczeroki prowadzony z powodze­
Dnitm do wynajęcia od 1 ·go lipca r. b, 
na nl. Milsia .Ni l!O. \Viadomośe u go· 
~ podarza. 937 -4- 2 

1 ~i .neya dla ncznii>w. Składowa 31. łlllle . 
\ ~ 665-10 - Spe 

. uczeń 6 k asy 8.tlkoły przemy łow<1j po­
llZDknje wyj •Zdu na wieś. Of~rty pro­

szę sktadać w ndm .• RozY1ojn' pod „Uilzeń 
t> klasy•. 909-d-a 

Wizerunki niklowe „Chrystusa" na krzy­
że, 11\ojąee, cmeniarntt i dr(lgowe ro­

żnej wie) , , ś~i. Wałki do fon ·grafi>w po 
eenaeh niz><iuh polee:A: Ozimibski, K~n. 

stantyno"ska 10. 926-2-2pw 

r /agluęł.i karta pobytn na imię Katarzyny 
LJKatprz_yk wydana z magistratu m. Ło-
dzi. 9al-3-2 

Zaginął lnb skradziony został w niedzi.i-
1~ 11 b. m, pies wyżeł, rasy 1 ponier", 

biały w kasz1anowate łaly, lewe Uilbo po­
szarpane. Odprow„dzić za nagrod~ Piotr­
kowska 28ł. 918-3-.3 

Zaginęła karta pOb)tn na imię Anny 
Noskowskiej wydana z gminy Radogoszcz 

94\-3-2 

Zaginęła karta pobytn na imię Kon11\an­
ttJgo Lewibeklago, wydana z Ra!logo~z . 

cza. 944-3-2 

r/a1iinął ples-W>Żeł. białej maśel z żóI­
.lJt11ml łatami, wabi się , Braw". Odpro­
wad ie na nt. Dłngą 46 do Olszewdkie~ o, 
za wynagrodzen'em. 943-a- 2 

Zaginęła karta pobytn na imię Tert>sy 
Koźmińskiej, wydana prz e" magi.lltrat 

łi>dzkl. 939- 3 -2 

Zaginęła karta pobytu na imiJ Maryan-
' ny Dnmareckiej, wydana z magistrata 

m. Łodzi. 915-3-2 

'l'aginęły dwie k1uty poby\n na Imię Bro­
.lJnisławy i Józófa ~zrnaja, wydane z ma-
gletratn m. Łodzi. 93j-/J-3 

Zaginęła farta poby\n na imię Rucbli 
Izdrvwsklej wydana z Łasku. 9·io-J 3 

2 pokoje I kuchnia z nmeblowanlem do 
wynajęcia zaraz. Tamżu pokojtJ poje­

dyńcze z nmeblowan!em z oeobnem wej­
ściem. Uliea Mikołajewska .)fi 67 róg .Na­
wrot, stróż wskaże. 676-d-6 
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··l-·l·-···1--1. Pie wsza w Warszawie Farbiarnia rarow1 

Piór Strusich i Fantazyjnych 

I Mi~cusłai"'Zmi[ryd~r 
I podaje niniejszym do wiadomości Sz. Pani, że otworzywszy fi­

lię przy 

ulicy Ś-to Jerskiej m 34 
przyjmuje obecnie do prania, przefarbowywania _i zupelnego 

odnawiania pióra strusie, czaple, boa itd. 582-6 3 

KANCELARYA 

! SZKOŁY MUZYCZNEJ-
Mikołajewska Ha 61, Piotrkowska NI 116 (kamienica przechodnia) przyjmuje w dalszym ciągu zs.p1b,i U(lZDIÓW na wsly11tkie in11trumen:y 
rznięte, dęte i śpiew, kla11y dy k yi i deklamacyi, lek eye r · , zł•J Żoae na przedobiednie od 9 do 2, p. ot>iednie od 2 d) 7, dla nczaiów innych za­
ldadć w naukowych i wieczorne od 7 do IO D~klamaeya od g. 8 do 9. 

.... Został otw(l.rty kurs przygotowawczy za pól ceny. -­
Po ukończeniu (według § 12 ust. szk. muz.) wydaje patenta. 

.~~-Jf~J(J!f~ 
Skład Warszawskiej fabryki octu Henryka Komicza ::~ pod.,.. :: 

„MONOPOL" tt( 
~· w Łodzi, ul. Juliusza M U. ·+ ~ Telefonu .M 779. 
~łł zaopatrzony jest stale we wszystkie gatunki octu spirytuso­
~I wego i winnego, odznaczającego się bardzo przyjemnym 
~łt smakiem i aromatem. 230-62-13 

;lff~RR~R-~~~~~~ 
Dostawa Lodu Sztucznego 

z wody źródlanej dla domowych lodowni, dla chorych, i dla we1rnętrzne-
go użytku, rozpoczynam z dniem 27 m<Dja r. b. 

3 rb. 60 kop. za dostawę pól puda codziennie t j. dostate­cznej ilości lodu sztucznego do malej lodowni domowej. 6 rb. za do­
stawę 1 puda codziennie. Zamówienia przyjmuje się w kantorze przy ul. Piotrkowskiej M 124. lub w fabryce ul. Długa 72. 

6-4 M. Suligowski1 fabryka lodu sztucznego. 

·---~~~-~---·········-~-~~d ~ Chemiczna Pralnia, Farbiarnia i Sztuczna GBrownia . I 
I J. THOMASA ~ 
t1 ulica Piotrkowska Ni 79 i Spacerowa M 30 91 
• 830-r•24 pod kierunkiem plerwazerzędnego ap11oyallaty. d 16 Przyjmuje do prania i farbowan•a: garderobę rnęzką i damską, plusze, jedwa- 9IJ tł ble, aksamity, firanki białe i kolorowe, koronki, portycry iH. Czyści I far- ,,. -.. buje bez potrzeby prucia gnrd~roby. Dekatyzacya materyałow dla l aaow ~ 911: krawców. Zupełna g..-nrnncya trwałości kolorow Ceny moUlwie ułzkie. lat 
1616161616•••••161'1$161'1616161'161'1'6'1616•·11. 

,.,-- Patenty na wynalazki -._. 
wyra91a sprzedaje we wszystkich krajaoh Międzynarodowe Biuro Patentowe I TecJiol­Hne J. Brandt I G. w. aawrocki. Właściciele firmy: A. Miihle 18. w. 

A. W. 1''RYDE1"YKOWSKA w BERLINIE, Zlołeuki. 4.3 

3-2 
ZARZĄD 

Drogi Żelaznej F abryczno-lódzkiej 
niniejszym zawiadamia wysylających ladunki, że na st. Łódź zalegają nie­wykupione przez odbiorców towary, }Jrzybyle w m. marcu r. b. za frach-· tarni st. Częstochowa J(g 1340, 1341 ptótno wtośdjańskie, Szwarc-Do­brzy1l.ski: Częstoch::iwa ~~ 1377 ptótno w rościa11skie, Jan Cenciara; Za­wiercie X2 365 odpadki bawetniane, Lenzi1l.ski; No\\'oradomsk J.~ I 34 me­ble giętP, Br. Thonet; Gajworon .\Q :<20 mąka pszeniczna. Wa.,:znowski; 

1 Żytomierz.\~ 1179 towar jedwabov, S. Suz; Kiszyniów~ 2771, 33lt1,331JLJ . i::3•J5 wino winogronowP, Bogokot~ar; Kiszyniów x~ 3707 wino winogrono­we, Chasllew; Berdyczow .\~ 6016 towar jedwabny, Bielkin·.J. List; Lejp­cigskaja X2 487 towar łokciowy, Bogokon3ki-Dojarski; Zwenigorodka J'{g 2595 towar lokciowy, Czupurnow: Fastów x~ 4~0-!, 4109 pasza torpo;;ra, Boronisz; Odessa tow .. N~ 5617 gabnterya, Kofman; Ode3sa tow. :,Yg -!896-chatwa, Duwardiogl; l3rześ~ U JVg 5927 gałgany, Taksin; Bielsk X2 l-ł:JS 
sprzęty domowe, Semiatycki; Rouen N2 372 towar tokciuwy, Ore; Chincen­burg Jfg 595 kopyta szewckie, Fabryka .,Slcrilopolnia"; Mitawa J\2 1 ~n towar wełniany, F0jtehohn; Ryga I M 58516 towar lokriowy, Libesman; Witebsk .~~ 1743) przędza lniana, Przędzalnia lnu; Ryga I J\~ 5:S~l5 to­war lokciowy. Libesman; Poniewież .M 636 przędza ball'elniana, Kenigs­berg; Porchów .Kc! 4859 towar lokciowy, Katasznikow; Warszawa W. 1\~ 909J towar skórzany, Orlis; Warszawa W .. Mi 862~ mach irka russk a, Union; Warszawa W. 8481 meble drawniane, 'l'arnowski; WanMawa \V . .N°!!' 
8ł8 I, 8488, 848!.J, 84G2 wino winogronowe, G. Najgebauer; Warszawa \\'. Jfg 9J03 politura, Krauze; Warszawa W. N~ 93.50, 9 l7 l, !.J372 wyroby ty­tuniowe, l\Iuśnicki; Warszawa W. Xg 93:39 galanterya, K Szterling; .Mo­skwa tow. J\~ lo459 tytoł1 ruski,. S. Gabaj; l\Ioskwa tow. J~ 18146 laeroa­ta, Kuwszinow, Warszawa Naclw J(g 8:32.J.2 galanterya, Rozerrblatt; War-

i 
szawa miasto Nadw. X!! 58342 chmiel, Wejcheselfisz; Warszawa mhsto N. X,!! 58559 towar skórzany, Gewerc; Kuznieck .\~ \ł6o towar lok.ciowy, Bi­rinkow; l\foskwa miasto :N~ 21956, 25l)7li towar tokcio1(y, Lewi i C-o; Moskwa miasto posp .• \2 3 '.J 1-l towar lokc:owy, A11urz~jew i C-o; S..Lra1\.~k N2 3~1 wyroby welniane, Kerbicki: Moskwa miasto .M 2H9-!ti towar 1uk-ciowy, Ler i C-o; Moskwa miasto ,\2 25li57, 2551-! mydlo i padrniclla, Czenelewecki; Piatichatka :N~ 33 towar sukienny, Umail~ki-Rozenthal; Eka­terynoslaw miasto J(g 558 szmaty, Sandom'r.:>ki Temk:in; Pill.sk ~il 2! 17 i 2195 towar lokciowy, .\landclbaum; Wilnu ~il 1566-! bornonatrowa só 1, Szumilijski; Wilno .N! 13771 towar welniany, Tersekin; Warsta1ru. l'· W. N2 15.J.Ol wo:Sk ziemny, Fabryka przetworó1v chemicwych; 
J~l! 140.-;6 wata welnfana, Altenberg; Kownu p. W· i\l! 57 rn towar lolrnio -1ry, Watkerman; Czyżew .N2 276 skóry niewyprawione, Lubelciyk; ilaku tow, :Mi 3379 sabza, Rosyjskie Tow.; Moskwa miasto .M 15314, i:>:JO) to­war Iokciowy, Grybow; Bambino i\g 25J towar tokdowy, ". <.1.r,iz 1k.;w; Ba­ku tow. Jfg ;nos rouzynki, Hos. Towarzystwu. 

Wyżej wyszczególnione towary, jeżeli nie będą przyjęte przez odbior­ców w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego oglusienia, tu takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogól11ej ustawy 
Ros. dróg żelaznych. 

Sprzedaż na częściowe spłaty. 

Niezbędne na letnie 
mieszkania 

Łózka dla letników z materaca­
mi od rb. 7 k. 50. 
Kuchenki oryginalne „Primus" z 

• 3-ma fajerkami. S Lodownie pokojowe. 
c Mastyny do robienia lodów. 
'i Prysznice pokojowe. 
i Lichtarze ogrodowe. 
>-Ławki, stoły, stołki ogrodowe. 
; Wózki \ dziecinne 
m f sportowe 
i Fotele, wózki dla chorych. 
.a Wielki i jedyny wybór 
'f Łózek angielskich od 9 rb. 
>i Stale na składzie 1500 szt. 
il Łóżka zwyczajne od 3 rb. 

Kosze do kwiatów, umywalnie. 
Wanny, wanienki. 
Naczynia kuchenne, emaliowane, 
niklowe, niklowane. 
Galanterya gospodarcu, 

POLECA 

SKŁAD FABRYCZNY 

!kc. Tow. Wł. Gostyński i S-ka 
Piotrkowska 68. 

Sprzedaż na spłaty. 
36-104-37 

Ii DE PAlfUIERIE WPERIEURE 

.RALLET&C~ 
MO&CDU S OE LA CIUR 

,_ssEUfl IM~hlALE 

Prze.łożona IV-~lasawej Pen~yi 

zawiadamia, żti egzam'ny w .tępn: rozpo-
częły 11ię duia 21 b. m. 605-3•2 

Przyjmu ję nadrabianie prH\.czoch .. 
UL .\iikolajewska .\~ 5~l, m. 56, 

II piętro. d -11 
___________________ __:.,l1,...:..o_a_s_o_Jie_H_o__:.I(e~ypo10, r. Jlop;aI>, 9 .Mall 1902 r. 

W tloc:ml "R1zwoju", Piotrkows'ca ~~ 1u. Redaktor I W1da1rc.i W. Czaje ws ki. 
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